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Mieszkańcy miast i wsi 
stawili się przy urnach wyborczych
Frekwencja przekroczyła 90 proc

(PAP)
Dzień 20 stycznia 1957 roku niewątpliwie przejdzie 

szeroka w dniu tym, wdo historii. Jak Polska długa i----  
skupieniu i powadze spieszyli głosujący do urn wybor­
czych.Większość wyborców oddawała kartki wyborcze bez 
skreśleń. W wielu wypadkach, zwłaszcza na wsi — do 
lokali wyborczych udawano się gremialnie. A oto pierw­
sze relacje sprawozdawców z przebiegu glosowania.

Według prowizorycznych, nieoficjalnych danych, 
pochodzących z większości obwodów wyborczych, frek­
wencja wyborcza w poszczególnych województwach 
po zamknięciu lokali wyborczych przekroczyła poważ­
nie 90 procent, dochodząc w niektórych wojewódz-

| twach do 96 procent.

Głosuje Wł. Gomułka...
Obwodowa Komisja Wybor­

cza przy ul. Francuskiej 14 na 
Saskiej Kępie, w której gło­
sować ma I sekretarz KC 
PZPR, od wczesnego ranka o- 
blężona jest przez tłum cie­
kawych. Również jyewnątrz 
tłoczno — kilkudziesięciu 

. dziennikarzy polskich i zagra

Po wyjściu z lokalu komisji 
tłum nie odstępuję Wł. Gomuł 
ki. Padają okrzyki na jego

melitanki Bose. Wiele i 
nich po raz pierwszy od zło­
żenia ślubów opuściło mury
klasztoru. Głosujemy — o- 
świadczyła przełożona kla­
sztoru przedstawicielowi PAP 
— na listę Frontu Jedności 
Narodu.

Daleko od kraju
Moskiewski korespondent 

PAP donosi:
Liczba uprawnionych do gło 

sowania Polaków w Moskwie 
wyniosła około tysiąca osób. 
Również tylu wyborców znaj­
dowało się w dziesięciu in­
nych miastach radzieckich — 
L iingradzie, Kijowie, Char-

Rawę złoża soli
w Wieliczce

KRAKÓW (PAP)
Licząca już 1000 lat kopalnia 

soli w Wieliczce i istniejąca 
przeszło 700 lat kopalnia w 
Bochni mają już na wyczerpa­
niu pokłady łatwo dostępne i 
od dawna eksploatowane. W 
związku z tym w obu kopal­
niach — „staruszkach” trwają 
poszukiwania nowych pokła­
dów soli.

W Wieliczce natrafiono już 
na obfity pokład, położony o 
kilkadziesiąt metrów głębiej

misji wyborczych, wszyscy 
czołowi działacze PZPR, -ZSL 
i SD uzyskali mandaty po­
selskie przytłaczającą więk­
szością głosów, i sekretarz 
KC PZPR Władysław Gomuł­
ka uzyskał mandat w okrę­
gu Warszawa—Praga śród­
mieście, Józef Cyrankiewicz

1 — w Krakowie, Stefan Jędry 
chowski — w Gdańsku, Igna­
cy Loga-Sowiński — w Łodzi, 
Jerzy Morawski — w Wał­
brzychu, Edward Ochab — w 
Katowicach, Adam Rapacki

Kazimierz Banach — w Tcze­
wie.

Przewodniczący CK SD — 
prof. Stanisław Kulczyński 
uzyskał mandat poselski we 
Wrocławiu, sekretarz gene­
ralny CK SD — Leon Chajn 
— w Warszawie, wiceprezes 
CK SD — prof. Jerzy Jod­
łowski — w Łodzi oraz wice­
prezes CK SD — Włodzimierz 
Lechowicz w Gdyni.

nicznych, fotoreporterów, o- 
peratorów kronik filmowych 
wypełnia niewielki lokal ko­
misji.

Godzina 9.05. — Ogółue po­
ruszenie. Władysław Gomuł­
ka wraz z żoną z trudem toru­
je sobie drogę. Czeka chwilę 
w kolejce, wita ukłonem 
członków komisji wyborczej, 
podaje do sprawdzenia swój 
dowód osobisty. Otrzymawszy 
kartę do głosowania I sekre­
tarz KC PZPR ogląda ją u- 
ważnie, wkłada do koperty i 
wrzuca kartę do urny.

Fotoreporterzy, głównie za­
graniczni, fotografują tę sce­
nę. Na prośbę sprawozdaw­
ców audycji krajowych oraz 

; zagranicznych Polskiego Ra- 
■ dia, Wł. Gomułka mówi kilka 
• serdecznych zdań do wybór- 
i ców w kraju i do rodaków za 

granicą.

W lokalu Obwodowej Komisji Wyborczej przy ulicy 
Mokotowskiej glosuje minister obrony narodowej — 

gen. Marian Spychalski.
CAF — Fot. Dąbrowiecki

niż wszystkie dotychczas eks­
ploatowane. Również w kopal­
ni bocheńskiej trwają inten­
sywne poszukiwania nowych 
zasobów soli. Poszukiwania te 
pozwolą na zbadanie wnętrza 
kopalni do głębokości tysięca 
metrów.

— we Wrocławiu, Roman 
Zambrowski — w Łodzi, Ale­
ksander Zawadzki — w Za­
wierciu, Jerzy Albrecht — w 
Warszawie, Edward Gierek — 
w Sosnowcu, Witold Jarosiń­
ski — w Grudziądzu oraz 
Władysław Matwin — w Świd 
nicy.

Prezes NK ZSL — Stefan 
Ignar uzyskał mandat posel­
ski w Zgierzu, wiceprezes NK 
ZSL — Czesław Wycech — 
w Warszawie, wiceprezes NK 
ZSL — Józef Ozga-Michalski 
— w Busku-Zdroju oraz czło­
nek Prezydium NK ZSL —

Wyniki glosowania
w środę

WARSZAWA (PAP)
Punktualnie o godz. 22 lokale 

Wszystkich obwodowych komi­
sji wyborczych zostały zamknię 
te. Tym ęamym zakończyło się 
głosowańie, które trwało bez 
Przerwy 16 godzin.

Po zamknięciu lokali wybor­
czych przewodniczący obwodo­
wych komisji w obecności człon­
ków komisji i mężów zaufania, 
powołanych przez organizacje po­
lityczne i społeczne zerwali pie­
częcie z przeszło 16 tys. urn wy­
borczych. Następnie rozpoczęło 
się obliczanie głosów. Należy o- 
bllczyć ile głosów oddano ogól- 
nie. He na każdego kandydata 
laka jest liczba głosów ważnych 
jaka za§ nieważnych, jaka była 
frekwencja itd.

Po obliczeniu wyników głoso­
wania komisje obwodowe sporzą-

dzą odpowiednie protokoły na 
specjalnych formularzach. Proto­
koły te będą następnie dostarcza 
ne do okręgowych komisji wybór 
czych.

Po otrzymaniu protokołów z ko 
misji obwodowych — do oblicza­
nia wyników głosowania przystą­
pią z kolei okręgowe komisje wy 
borcze. Według przewidywań na­
stąpi to najwcześniej w ponie­
działek.

Po przewiezieniu protoko- ! 
łów ze 116 komisji okręgo- ' 
wych w całym kraju do War­
szawy Państwowa Komisja 
Wyborcza ustali na ich pod­
stawie wyniki wyborów w ca 
łym kraju. Wyniki ostateczne 
podane zostaną do publicznej 
wiadomości zapewne w środę 
23 bm. — w formie urzędowe* 
go obwieszczenia.

Powagę i uroczystość minionej niedzieli odczuwało się 
nie tylko na ulicach naszego miasta. Znaczna większość 
lokali wyborczych otrzymała 'specjalnie godną dnia wy­
borów do najwyższego przedstawicielstwa narodu opra­
wę plastyczną. Nasze zdjęcie przedstawia fragment lo­
kalu wyborczego (obwód nr 27), urządzonego przez pra- 
cowników Narodowego Banku Polskiego w budynku przy 

al, Marcinkoicskiego 13.
Fot. K. Przychodzki

cześć; rozlega się tradycyjne 
„Sto lat“. Całą drogę do swe­
go domu przebywa I sekretarz 
KC PZPR, rozmawiając ze 
swymi sąsiadami — wyborca­
mi z Saskiej Kępy. Często pa­
dają słowa: „Życzymy pełne­
go zwycięstwa wyborczego". 
Przed domem jeszcze raz roz 
brzmiewa „Sto lat'’.

...i Spychalski
Frekwencja w lokalu wybór 

czym przy ul. Mokotowskiej 
4—6 jest bardzo duża. Godz. 
10.25. Wśród zgromadzonych 
przedstawicieli prasy, radia, 
Kroniki Filmowej i grupy wy 
borców — poruszenie. Słychać 
kobiecy glos: ..Myślałam, że 
będzie w mundurze'1. Przy­
szedł tym razem po cywilne­
mu. aby oddać swój głos mi­
nister obrony narodowej, je-

kowie, Odessie. Stalino, Ma- 
pnitogorsku. Swierdłowsku, 
Gorkim, Mińsku i Lipiecku. 
Są to pracownicy ambasady 
PRL w Moskwie, studenci i 
słuchacze różnych wyższych 
uczelni oraz specjaliści polscy 
przebvwaiący czasowo w 
Związku Radzieckim na prak­
tyce.

W Moskwie oddali również 
głosy delegaci bawiący w sto- 
licv Związku Radzieckiego 
przejazdem, udający się do 
różnych miast radzieckich, jak 
również i do Pekinu.

den z ludzi polskiego Paź­
dziernika Marian Spychalski. 
Wraz z nim — żona i córka.

Przez lokal obwodowej ko­
misji wyborczej nr 124 przy 
Alei Róż przesunęło się w go­
dzinach przedpołudniowych 
wielu znanych działaczy po­
litycznych, społecznych i kul 
turalnych. Oprócz prezesa 
Rady Ministrów J. Cyrankie­
wicza głosowali tutaj człon­
kowie Biura Politycznego KC. 
PZPR: Adam Rapacki i Je­
rzy Morawski, sekretarz ge­
neralny CK SD — Leon 
Chajn, literat prof. Jan Kott, 
znany aktor Jan Ciecierski i 
inni.
Prymas Polski rłosu*;e
Prymas Polski ks. kardynał 

Stefan Wyszyński oddał swój 
głos w lokalu Obwodowej Ko 
misji Wyborczej nr 168 przy
ul. Miodowej w Warszawie.

Przekroczyły 
mury klas Moru

238 Polaków wzięło udział w 
głosowaniu w Chinach.

Warto podkreślić, że Polacy 
głosujący w Chinach byli pier­
wszymi na świecie Polakami, 
którzy dziś wrzucili do urn 
kartki wyborcze. W Pekinie 
głosowano o 7.^0. W Warsza­
wie była wówczas godzina 0.30 
w nocy z 19 na 20 stycznia.

Wybory w polskich placów­
kach dyplomatycznych w Ha- 
noi, Sajgonie, Pnom Penh i 
Vientianie odbyły się przy stu­
procentowej frekwencji.

W Obwodowej Komisji Wy 
borczej nr 33 w Krakowie gło 
sowały siostry zakonne Kar-

Specjalna komórka MSZ 
zbierająca wiadomości napły­
wające z wszystkich naszych 
placówek zagranicznych in­
formuje, że wszędzie frekwen 
cja była niemal stuprocento­
wa, przy czym przytłaczająca 
większość wyborców glosowa­
ła bez skreśleń na kandyda­
tów Frontu Jedności Narodu.

Niedzielne wybory w Pol­
sce i icłi częściowe wyniki sta 
nowią w dalszym ciągu głów­
ny przedmiot zainteresowania 
całej prasy zachodniej.

„Wybory parlamentarne w 
Polsce — stwierdza m. in. a- 
gencja United Press — stano­
wią punkt kulminacyjny w 
historii Polski. Oczy całego

(Ciąg dalszy na str. 2)



(Ciąg dalszy ze str. 1>
świata spoczywają na pol­
skich wyborcach w chwili ich
decyzji**.

Na nwnadi 
i oceanach

Do okręgowej komisji wy­
borczej w Szczecinie nadcho­
dziły radiotelegramy od załóg 
statków rozsianych po róż­
nych morzach i portach za­
granicznych.

Do południa do Polskich Li­
nii Oceanicznych w Gdyni — 
załogi 20 statków polskich 
przebywających na wodach 
różnych mórz i oceanów nade­
słały meldunki o ukończeniu 
wyborów.

Na Śląsku
Punktualnie o godz. 6 rano 

otwarto 1453 lokale wyborcze 
w obwodach wyborczych woj. 
katowickiego. Pierwszymi wy­
borcami byli głównie górnicy 
i hutnicy powracający do do­
mu z nocnej zmiany.

Już kilkanaście minut po 
godz. 6 w wielu lokalach wy­
borczych Katowic, Chorzowa, 
Bytomia, Gliwic, Sosnowca i 
Będzina panował znaczny 
tłok.

wzięcie udziału w głosowaniu 
i oddanie głosu na listę Fron- 
tu Jedności Narodu. Nie mogą 
być spokojni w 'sumieniu ci, 
którzy ten obowiązek zlekce­
ważą. Musimy dać Gomułce 
wotum zaufania’*.

Najstarsze 
w borczynie

Wzruszający moment prze­
żyli głosujący w komisji wy-

borczei nr 1 w Garwolinie, 
gdy do lokalu przybyła naj­
starsza kobieta w Polsce 137- 
letnia Józefa Stankiewicz z 
Miastkowa Starego. Przy świe 
tle jupiterów Polskiej Kroni­
ki Filmowej, przybyłej spe­
cjalnie, by ten moment poka­
zać mieszkańcom całej Polski 
— Babcia Stankiewicz, tros­
kliwie prowadzona przez nau­
czycielką miejscowej szkoły,

Skarb ® polskim Eldorado 
Co to jest ROW? — Praca setek tysąsy luRzi 

- PowsU^ nowe miasta i osiedla
(AP1)

Adkryliśmy w Polsce złotą 
U żyłę! Jej wartość wyraża 

się w dolarach liczbą z 10 ze­
rami — ściślej mówiąc: 280 
miliardów dolarów... Tym skar 
bęm jest nowy rejon węglowy: 
pokłady węgla w Rybnickiem 
oszacowane zostały na 10 mi­
liardów ton! A ponieważ cena
węgla na 
kształtuje 
około 28 
więc...

rynkach światowych 
się w tej chwili na
dolarów za tonę,

Emerytury dla kolejarzy
wrzuciła swoją kartkę do ur­
ny wyborczej.

„Wstałam dzisiaj wcześniej 
niż zwykle — opowiadała Jó­
zefa Stankiewicz otaczają­
cym ją mieszkańcom Garwo-
lina — bo 
jest wielkim 
walam tak, 
mułka, gdyż

dzień dzisiejszy 
świętem. Gloso- 
jak wzywał - 
chcę, aby byl w

Polsce spokój i wszystkim do­
brze się działo.**

W obwodowej komisji wy­
borczej w Lubrańcu, w pow. 
Włocławek, złożyła swój głos 
najśtarsza kobieta na Pomo­
rzu 117-letnia Michalina Ka­
rolewska.

podwyższeń
Dekret Rady Państwa

WARSZAWA (PAP)
Na posiedzeniu w dniu 19 

stycznia 1957 r. Rada Państwa

W Siedlcach
Punktualnie o godzinie 10 

do lokalu obwodowej komisji 
wvborczej nr 165 w Siedlcach 
i 'd w towarzystwie 
swych sekretarzy ks. biskup 
Ignacy Swirski. Po oddaniu 
glocu powiedział: „Obowiąz­
kiem każdego katolika jest

W przeciwieństwie do 
rych“ rejonów Śląska,

,, sta- 
gdzie

Egipt nie pozwoli
na kontrolę

KAIR (PAP)
Jak podaje kairski korespon­

dent agencji Reutera, w ofi­
cjalnych kołach egipskich o- 
świadczono w sobotę wieczo­
rem, że wszelkie próby prze­
kształcenia sił policyjnych ONZ 
w Egipcie w wojska okupacyj­
ne zostaną odrzucone przez 
rząd Nassera.

wiele kopalń „staruszek** za­
czyna już się wyczerpywać — 
Rybnicki Okręg Węglowy 
„stoi** na węglu. Jest to prze­
ważnie wysokowartościowy wę­
giel, tak zwany koksujący — 
bardzo poszukiwany w kraju i 
zagranicą

I oto dla rejonu rolniczo- 
przemysłowego, dotychczas ra­
czej słabo wykorzystanego 
przez przemysł, rozpoczyna się 
okres wielkiej rozbudowy. Tak 
wielkiej — że brak na nią ro­
boczych rąk. Toteż rejon ryb­
nicki, pierwszy się włączył do 
akcji werbunku górniczego, za­
praszając do siebie chętnych z 
całego kraju, zachęcając ko­
rzystnymi warunkami pracy, 
możliwościami uzyskania sta­
łych siedzib, zapewniając to 
wszystko, co może dać swej lud 
ności tworzący się nowy okręg 
przemysłowy.

W chwili obecnej w powia­
tach rybnickim i wodzisław- 

' skim, liczba ludności wynosi 
około ćwierć miliona. Przy re­

Wawelskie arrasy
muszę wrócić do Polski

LONDYN (PAP) W kores­
pondencji z Kanady „New Sta- 
tesman and Nation** omawia 
sprawę arrasów wawelskich, 
które bezprawnie przetrzymy­
wane są w Kanadzie.

„Wcześniej czy później — 
stwierdza korespondent — ar­
rasy i inne skarby wawelskie 
muszą zostać zwrócone Polsce. 
Najbardziej przyjaznym ge­
stem rządu kanadyjskiego by­
łoby odesłanie tych skarbów

do 2 ha 
zu&lnśone 

z dostaw 
obowiqzkowych

WARSZAWA (PAP).
Ministerstwo Skupu pra­

cuje obecnie nad wprowadze­
niem w życie tych wszystkich 
zmian w obciążeniu dosta­
wami gospodarstw rolnych, 
które zapowiedziane zostały 
w wytycznych KC PZPR i 
NK ZŚL w sprawie polityki 
rolnej.

W myśl wytycznych —• 
wszelkie gospodarstwa o po­
wierzchni do 2 ha przelicze­
niowych gruntów ornych ma­
ją być zwolnione z obowiąz­
ku dostaw ziarna i ziemnia­
ków z tegorocznych zbiorów. 
Jak się oblicza, ze zwolnień 
tego rodzaju skorzysta ok. 730 
tys. gospodarstw.

Kolejną sprawą, rozpatry­
waną obecnie w Ministerstwie 
Skupu, to wydatne złagodze­
nie progresji norm dostaw 
zbóż dla tych gospodarstw, 

' które były dotychczas nad­
miernie obciążone. Chodzi tu 
przede wszystkim o gospodar­
stwa w województwach po­
znańskim i bydgoskim.

na ich dawne miejsce**. Kores­
pondent sądzi, że przypuszczal­
nie kanadyjskie ministerstwo 
spraw zagranicznych nie mia­
łoby nic przeciwko temu, jed­
nakże nie może nic uczynić, 
gdyż skarby te nie są w jego 
posiadaniu, ani też sprawa ta 
nie zna jduje się w zasięgu jego 
jurysdykcji. Arrasy i inne 
skarby wawelskie znajdują się 
w rękach premiera stanu Que- 
bec, Duplessisa.

Korespondent „New States- 
man and Nation** stwierdza, że 
rząd kanadyjski, do którego od 
dawna zwracali się w tej spra­
wie przedstawiciele Polski 
chętnie poszedłby im na rękę, 
jednakże nie może tego uczy­
nić w obawie przed konfliktem 
z Duplessiscm, zwłaszcza w 
obliczu zbliżających się wybo­
rów ogólnokrajowych. Kores­
pondent widzi drogę wyjścia w 
ewentualnej interwencji — na 
prośbę Polaków — Watykanu, 
który mógłby skłonić Duplessi­
sa, „wiernego syna Kościoła**, 
do zwrotu skarbów wawel­
skich.

alizacji planów rozwoju ROW 
ludność ta powinna wzrosnąć o 
dalsze 350 000. Przewiduje się, 
że następne ćwierć miliona re­
jon będzie mógł przyjąć już w 
najbliższych latach. Pracy bę­
dzie tu pod dostatkiem. Już 
dziś tniejscowe kopalnie uskar­
żają się na brak pracowników7 
i muszą ich dowozić z innych, 
oddalonych powiatów. Na okres 
najbliższy przewidziana jest 
rozbudowa miejscowych 8 ko­
palń, które mają zwiększyć pro 
dukcję o około 30 procent, a 
przede wszystkim plany ROW 
przewidują budowę 23 nowych 
kopalń. Samo Zjednoczenie Ryb 
nickie prowadzi już budowę, 
trzech kopalń.

Nowe kopalnie — to nie tyl­
ko możliwości pracy przy ich 
budowie, to nie tylko przyszłe 
warsztaty pracy dla tysięcy 
chętnych do zawodu górnicze­
go. Nowe kopalnie, to szerokie 
możliwości dla ludzi z ich za­
plecza, to nowe urządzenia so­
cjalne i kulturalne — szkoły — 
szpitale — sklepy i punkty u- 
sługowe. To możliwości rozwo­
jowe dla wszelkiej produkcji 
pomocniczej, dla przemysłów 
zasilających górnictwo, dla 
rzemiosła...

Przemysł węglowy projektu­
je rozbudowę i budowę osiedli 
przyzakładowych dla 60 000 
mieszkańców. Tysiące nowych 
mieszkańców przyjmą miasta. 
Racibórz na przykład przyjmie 
około 30 000 ludzi, o 26 000 po­
większy się ludność Rybnika — 
tę samą ilość nowych mieszkań 
ców przyjmie Wodzisław — 
rozrosną się Boguszowice, Lesz­
czyny. Na mapie kraju znajdą 
się nowe miasta — 70-tysięcz- 
ne Pawłowice, które obecnie od 
projektów urbanistów zaczyna­
ją przechodzić do realnych, ar­
chitektonicznych kształtów

Realizacja tych zamierzeń 
na pewno nie będzie łatwa. Ale 
w nowym okręgu przemysło­
wym tworzą się nowe warunki 
pracy i bytu 'dla tysięcy ludzi. 
Zaprasza ich ROW — jego no­
we kopalnie, wnoszone na ma­
pę nowe osiedla i miasta.

W Rybnickiem dość będzie 
pracy dla chętnych rąk — i 
problemy tego okręgu zaliczyć 
trzeba do tych, którymi przede 
wszystkim zająć się powinien 
nowy Sejm.

„Mazowsze" 
w programie BBC 

Już od wczesnego rana do
sal recepcyjnych ambasady 
PRL w Londynie, przekształ­
conych w lokal wyborczy, 
przybywali oddać swe głosy 
pracownicy naszych placó­
wek zagranicznych.

Gremialnie zjawiło się w ko 
misji 24 marynarzy załogi na 
szego statku „Nogat**, który 
przed kilku dniami zawinął 
do portu londyńskiego z ła­
dunkiem drzewa. Z zaintereso 
waniem oczekiwano w Lon­
dynie przybycia do lokalu wy 
borczego państwowego lOO-o- 
sobowego zespołu pieśni i 
tańca „Mazowsze*’, bawiącego 
od soboty w Londynie. Przy­
byli oni punktualnie o godz. 13

W londyńskim 
„Stoli-Theatre** 
pierwszy występ 
„Mazowsza1*

WARSZAWA (PAP)
19 bm. w godzinach popołudnio­

wych odleciał dwoma samolotami z 
Warszawy do Londynu Państwo­
wy Zespół Pieśni i Tańca „Ma- 
zowsze“.

W programie zespołu znajduje 
się 13 tańców i 15 piosenek, w tym 
jedna angielska.

Zespół przebywać będzie w An­
glii ok. 5 tygodni i, poza wystę­
pami w Londynie, da również sze­
reg koncertów w Manchester i 
Glasgow.

Występy swe rozpocznie „Mazow 
sze“ od londyńskiego „Stoll-Thea- 
tre'*, którego sala może pomieścić 
2.400 osób. Dowodem popularności 
zespołu zagranicą jest fakt, że bi­
lety na 10 kolejnych występów zo­
stały już rozprzedane.

Yves Montand
w Warszawie

prosto z próby w teatrze.
Frzebieg glosowania roześmia 
nych i tryskających młodoś­
cią chłopców i dziewcząt „Ma 
zowsza’* utrwalony został na 
taśmach kamer telewizyjnych 
BBC i podany został w wie­
czornym przeglądzie wyda­
rzeń w programie telewizji 
brytyjskiej.

WARSZAWA (PAP)
19 bm. przyleciał z Moskwy 

do Warszawy słynny pieśniarz 
i aktor francuski Yves Mon- 
tand, któremu towarzyszy żo­
na, znana aktorka — Simone 
Signoret.

Yves Montand rozpocznie 
swe występy w Warszawie w 
poniedziałek, 21 bm.

Wzrasta nanływ renatrśantów z ZSRR

Zapewnimy naszym rodakom
pracę i mieszkania

WARSZAWA (PAP)
W związku ze spodziewanym 

wzrostem napływu repatrian-

biuro pełnomocnika rządu

W. Kor.

Monopole zach. niemieckie 
„brygadą szturmową" 
w posunięciach USA 
na Bliskim Wschodzie

Dodas i Szubo 
skazani na śmierć

Agencja MTI podała, że 
trybunał wojskowy w Buda­
peszcie rozpatrywał sprawę 
Jozsefa Dudasa i Janosa Sza- 
bo oskarżonych o działalność 
kontrrewolucyjną. Proces 
trwał 6 dni. Przed trybuna­
łem zeznawało 44 świadków.

Obaj oskarżeni zostali uzna 
ni za winnych przygotowa­
nia spisku w celu obalenia 
ustroju demokratycznego na 
Węgrzech i zostali skazani na 
karę śmierci. Prośba skaza-
nych o ułaskawienie została

uchwaliła dekret o zaopatrze­
niu emerytalnym pracowni­
ków kolejowych i ich rodzin.

Dekret ten polepsza zaopa­
trzenie emerytalne kolejarzy i 
ich rodzin, a w szczególności: 
— obniża o 5 lat wiek wymagany 

dla uzyskania renty starczej, 
— zwiększa najniższy wymiar ren­

ty, wynoszący dotychczas 50 pro 
cent zarobków, do CO pro­
cent zarobków otrzymywanych 
w gotówce i w naturze, 

— wprowadza dodatek do renty w 
wysokości 1 procent zarobków 
za każdy rok służby ponad. 25 lat. 
Gdy rencista nie prac.uje otrzy­
muje ponadto dodatek do renty 
w wysokości 15 procent zarob­
ków.

Kolejarze wyróżnieni tytułem ho 
norowym „Zasłużony kolejarz 
PRL“ otrzymują. 25-proce<ntowy 
dodatek do renty.

Dekret zwiększa najwyższy wy­
miar renty, wynoszący dotychczas 
720 zł, do 1 200 złotych, a przy po­
siadaniu orderów — do 1.500 zł.

Wszystkie renty przyznane po 
dniu 1 stycznia 1955 r. zostaną 
przerachowane według zasad 
nowego dekretu.

Rada Państwa uchwaliła rów 
nież dekret o zaopatrzeniu eme 
rytalnym robotników zatrudnio 
nych w zespołach formujących 
szkło, który ustala dla nich ren 
ty korzystniejsze niż dotych­
czas. Jak wiadomo, robotnicy 
ci pracują w warunkach szcze­
gólnie szkodliwych dla zdro­
wia.

do
spraw repatriacji skierować* 
wysiłki przede wszystkim na 
zorganizowanie odpowiedniejtów ze Związku Radzieckiego,. punkt6w repatrtaoyj.
inych i właściwe Ich wyposażę-

W Marynarce Wo ennej ciągu roku ubiegłego przezW Marynarce Wojennej

BERLIN (PAP)
Wiadomości, napływające z 

Niemiec zachodnich świadczą, 
iż USA w realizacji planów wy 
pierania Anglii i Francji z Bli 
skiego i Środkowego Wschodu 
oraz podporządkowania swe­
mu panowaniu krajów arab­
skich, znalazły sojusznika w 
monopolistach zachodnio-nie- 
mieckich.

Pismo „Der Spiegel** wska­
zuje, że rozmowy, które toczy­
ły się na początku stycznia br. 
pomiędzy amerykańskimi a za 
chodnio-nlemieckimi eksperta 
mi gospodarczymi w Bonn i 
Ruhrze, „należy ocenić, jako 
początek wspólnego działania 
na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie**. '

Pismo podkreśla, że firmy 
zachodnio-niemieckie zamie­
rzają obecnie stać się „bryga­
dą szturmową** w posunię­
ciach politycznych USA.

W rozmowach z przedstawi­
cielami monopoli amerykań­
skich wzięli udział dyrektorzy

do tradycyjnego 
umundurowania

GDAŃSK (PAP)
Marynarze i podoficerowie 

Marynarki Wojennej przywró­
cili swym mundurom tradycyj­
ny wygląd. Od .dwóch dni lud­
ność miast i osiedli z zadowo­
leniem komentuje zmiany do­
konane w umundurowaniu ma­
rynarzy.

Zgodnie z rozkazem Ministra 
Obrony Narodowej od 18 bm. 
oficerowie nie noszą na nara­
miennikach gwiazdek, ale tylko 
dawne dystynkcje na rękawach 
składające się ze złotych pa­
sków i pętlicy. Nie ma już ró­
wnież m in. białych wypustek w 
czapkach. Jednocześnie zdjęte 
zostały naramienniki z pół- 
płaszezy sukiennych maryna­
rzy i podoficerów oraz płasz­
czy oficerów.

punkty te przewinęło się ponad 
33 tys. osób przybyłych do kra­
ju, z czego przeszło 30 tys. sta­
nowili Polacy ze Związku Ra­
dzieckiego.

Biuro pełnomocnika rządu 
poświęca dużo uwagi ustale­
niu na rok bieżący planu po-, 
mocy państwa dla repatrian­
tów.

W związku z tym prowadzi 
się rozmowy z przedstawicie­
lami poszczególnych resortów, 
zmierzając do zapewnienia 
pracy i mieszkania naszym ro 
dakom wracającym z zagra­
nicy. Jak wynika z tych roz-
mów, 
liczby 
szkań 
nych,

_ ----- L koncernów zachodnio-niemiec
odrzucona i wyrok wykona-[kich: „Thyssen”, „Klockner” i
RO. ,Demag“.

Tlenowy wytop stali 
w Kucie im. Lenina

KRAKÓW (PAP)
W Hucie im. Lenina rozpocz 

ną się prace przy budowie 
pierwszego w Polsce, doświad­
czalnego konwertora do wyto­
pu stali. Tlenowy proces kon­
wertorowy należy obecnie do 
najnowocześniejszych w hut­
nictwie światowym i stosowany 
jest już powszechnie między 
innymi w Ameryce,* Niemczech 
zachodnich itp.

Wstępne założenia konwer­
tora zostały już opracowane. 
Niezależnie od budowy 15-to- 
nowego doświadczalnego kon­
wertora rozważane sąl możli­
wości budowy pierwszej w kra­
ju stalowni opartej wyłącznie 
na tlenowym procesie konwer­
torowym. Stalownia tego typu 
powstałaby prawdopodobnie w 
ciągu przyszłego planu 5-let- 
niego w Hucie im. Lenina.

Nowy kocioł
w Hucie im. Bieruta

CZĘSTOCHOWA (PAP)
Brygady będzińskiego „Mon-* 

tako** oddały do ruchu czwar­
ty z kolei kocioł zmontowany 
w nowej kotłowni Huty im. 
Bieruta, W najbliższym czasie 
nastąpi uruchomienie kotła 
piątego.

Nowa kotłownia Huty im. 
Bieruta jest w całości dziełem 
polskiej myśli technicznej. Bę­
dzie ona jedną z największych 
i najnowocześniejszych kotłow 
ni w krajowym hutnictwie. Jej 
zdolność produkcyjna wyniesie 
po całkowitym uruchomieniu 
ok. 350 ton pary na godzinę.

Paradowski
nada! leaderem

Po jednodniowym odpoczynku w 
sobotę 19 bm. kolarze startujący W 
IV międzynarodowym wyścigu ko­
larskim dookoła Egiptu walczyli 
na trasie VII etapu prowadzącej z 
Fayoum do Al Tahrir — długości 
135 km. Zwyciężył Bułgar Chri­
stów — 3.49.25 przed Niemcami 
Tuellerem — 3.49.55 oraz Haaganem 
3.51.40. Czwarte miejsce zajął Buł­
gar Kocew.

Drużynowo VII etap wygrali ko­
larze Bułgarii.

Przodownikiem po siedmiu eta­
pach jest w dalszym ciągu polski 
kolarz Paradowski.

ustalono już ramowe 
zagród chłopskich, mie- 
w PGR-ach, osad leś- 
izb mieszkalnych na

+ na taśmie 
dalekopisu*

Ziemiach Zachodnich i w in­
nych rejonach kraju, które 
oddane zostaną do dyspozycji 
repatriantów dla osiedlenia 
się na stałe. Przewidziano rów­
nież znaczne kredyty na po­
moc w zagospodarowaniu się 
na roli, zakup narzędzi i u- 
rządzeń dla osób pragnących 
pracować w rzemiośle itp. 
Pomoc państwa dla repatrian­
tów będzie przedmiotom osob­
nej uchwały rządu.

W piane 5-letmm

Zelektryfikujmy
8250 wsi

WARSZAWA (PAP)
W ubiegłym roku — pierw­

szym roku planu 5-letniego, 
który zakłada między innymi 
rozwój elektryfikacji wsi, do 
sieci elektrycznej przyłączono 
ponad 1 tysiąc ysi, liczących 
około 62 tysiące zagród chłop­
skich. W bież, roku, a także w 
następnych latach planu, nasi­
lenie prac elektryfikacyjnych 
będzie wzrastać. Jak się prze­
widuje, w ciągu 5 lat 8250 wsi 

otrzyma pr|d elektryczny.I

„BURZA NAFTOWA" 
rozpętała, się w Waszyngto­
nie to związku z decyzją tak 
zwanej „komisji teksaskiej", 
która ustalając wysokość 
wydobycia ropy naftowej w 
najbogatszym w ropę stanie 
Teksas, postanowiła zwięk­
szyć w lutym bież, roku wy­
dobycie zaledwie o 92 tys. 
baryłek. Decyzja ta przekroi 
Uła\ nadzieję krajów zacho­
dnio-europejskich na zwięk­
szenie dostaw ropy naftowej 
z USA.

Przedstawiciele dyploma­
tyczni zainteresowanych kra 
jów zachodnio-europejskich 
złożyli protest w Departa­
mencie Stanu USA.

W BARCELONIE 
od 5 już dni ludność bojko­
tuje tramwaje i autobusy na 
znak protestu przeciwko 
podwyższeniu cen biletów. 
Zamknięty został również u- 
niwersytet, na którym kilka 
dni temu doszło do poivaż- 
nych starć między studenta-, 
mi-antyfaszystami a poli 
cją.

„LECĄ GĄSKI, LECĄ" 
— to sygnał zielonogórskiej 
radiostacją która z dniem 

*21 stycznia nadaje normal­
ny program.
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Ci studenci nie skorzystali z ustawionej w lokalu ka­
biny. Postanowili oddać swoje glosy tak, jak wzywał 
Wiesław. Na czołowych kandydatów...

Wybory przebiegały w atmosferze obywatelskiej po­
wagi. Naród wypowiedział swą wolę dostojnie i ze zro­
zumieniem ważności historycznego momentu. W7 żadnej 
miejscowości naszego województwa nie zanotowano ja­
kichkolwiek ekscesów i awantur. Wybory miały jednak 
swoje epizody charakterystyczne, zabąwne, tchnące
trzeźwym optymizmem nadzieją na przyszłość. Te
właśnie „chwile wyborcze” staramy się oddać w naszym 
materiale redakcyjnym...

W drodze do urny
Pan X ostatni tydzień przed­

wyborczy formalnie prze- 
chorował. Kiedy ze wszystkich 
stron dookoła mnożyć się za­
częły głosy, aby popierać w 
pełni program Gomułki, pan X 
zdecydował dla zasady 
skreślić jedno nazwisko. Aby 
się nazywało, że naprawdę w

Ich postawa
Do obwodu wyborczego nr 123 

w Lesznie w godzinach rannych 
między innymi przybyła pewna 
pani i zgłosiła, że ksiądz — staru­
szek Jazdończyk chce głosować, 
lecz jest chory i nie może przyjść. 
Po księdza posłano samochód. Bar­
dzo zadowolony — spełnił swój o- 
bowiązek. (R)

O
Przewodnicząca komisji z obwo­

du nr 127, p. Helena Maćkowiak, o- 
powiada o wydarzeniu na oddziale 
chirurgicznym szpitala nr 1. Gdy 
wszystkim chorym na sali rozda­
no kartki wyborcze, zapytała, czy 
ktoś ma jeszcze jakieś pytania. 
Wtedy jeden z pacjentów wyciąg­
nął spod łóżka bateryjny radio­
odbiornik i mówi: „Nie ma wąt­
pliwości. Wszystko już nani wczo­
raj sam Gomułka wyjaśnił”.

Obwód 123. O godz. 11 do urny 
zbliżyła się staruszka — kruszyn­
ka (jak ją określił jeden z człon­
ków komisji). — Już nikogo nie 
mam z rodziny — powiada — więc 
glosuję na Gomułkę. Jak na sy­
na. Inni niech mu dorównują.

(zs)

MIK

Myśli PO...
Poparcie listy FJN było 

frontalnym uderzeniem 
we wrogów Polski.

Przyszły Sejm winien roz­
patrzeć sprawę zmiany ka­
lendarza. Styczeń należało­
by zmienić na Październik.

Milicja Obywatelska ży­
czyłaby sobie wyborów w 
każdą niedzielę. Nie byłoby 
kłopotu z pijakami.

Podobno na kilka dni 
Maja być zawieszone przed­
stawienia w naszej operze i 
operetce. Aż artyści odzy­
skają głosy...

Można słusznie powie" 
dzieć, że w minioną niedzie- 
w Postawiliśmy wszystko 
na jedną kartę.

W Londynie głosowali 
członkowie zespołu „Ma- 
zowsze”. Były to chyba naj­
piękniejsze głosy w obec­
nych wyborach.

Urna wyborcza przypomi- 
na skarbonkę nie tylko 
swym kształtom To. co do 
” pj Wkładamy hardzo się 

am przyda w przyszłości.

Domowe debaty
Dzień przed wyborami. W ro­

dzinie młodego prawnika ma­
gistra E. — przy kolacji gwał­
towna dyskusja wyborcza. 
Skreślać czy nie skreślać? Szły 
w ruch argumenty logiczno- 

! prawne, przepisy ordynacji i 
' racje polityczne. Formalną agi- 
| tację prowadził jeden z gości 
— działacz kulturalny. Na stole 
rozłożono gazety. „Głos”, „Ty­
godnik Powszechny” i „Sztan­

dar Młodych” z podkreślonymi 
cytatami. Temperatura dysku­
sji zwabiła mieszkającego obok 
starszego pana — profesora jed 
nej z wyższych uczelni poznań­
skich. Debatę ukończono o 11 
w nocy.

— No, tak, sprawa jest jas­
na... głosujemy chyba wszyscy 
jutro na całą listę — rzekła z 
uśmiechem urocza żona gospo­
darza.

Zebu podrażnić
20 stycznia. Przed południem, głosować bez parawanu. Mąż

W kierunku lokalu wyborczego 
do pięknej szkoły przy ul. Ta­
czanowskiego na Grunwaldzie 
— śpieszą dwie kobiety. Doga­
nia je znajomy: Halo, Barbara, 
poczekaj! Jak głosujesz?

— Skreślam Pauksztę i Ta- 
szera...

— Dlaczego?
— Po prostu mi nie odpo­

wiadają...
Mężczyzna wzrusza ramiona­

mi... Już w lokalu wyborczym

upiera się, że jak tajnie, to taj­
nie.

— Znowu się kłócisz?
— Co ty się znasz na polity­

ce...
Wreszcie każde zostaje przy 

swoim. Wychodzą jednak ra­
zem i — zgodnie. Wybory ich — 
nie rozdzieliły.

Chwila namysłu...
Na ulicach plakaty wyborcze i pomysłowe plansze. 
Z głośników płyną melodie. W lokalach — spokój. Tu 
nie wolno agitować; chociaż., pani, którą widzicie na 
zdjęciu, nie zawahała się udzielić fachowych rad swojej 
córce nawet przy... urnie. „Nić nie skreślamy. W kopertę 

i do urny" — usłyszeliśmy.

pełni głosuje, a nie tylko de­
monstruje. Teraz jął zastana­
wiać się, kogo by tu skreślić. 
Ale decyzja nie była łatwa. 
Pan X jest człowiekiem rzetel­
nym, nie chciał nikogo skrzyw­
dzić, nie mając dostatecznych 
powodów do odmówienia mu 
zaufania. A właśnie o żadnym 
z kandydatów nie wiedział nic 
złego. Niedziela zbliżała się — 
podniecenie rosło.

W' piątek, ponieważ rozpla­
katowano afisze wzywające do 
głosowania bez skreśleń, pan X 
postanowił skreślić 7 nazwisk, 
zostawiając tylko trzech kan­
dydatów, których widział i sły­
szał na przedwyborczych ze­
braniach osobiście. W niedzielę 
rano pan X powziął jeszcze da­
lej idącą decyzję. Zostawi tyl­
ko jednego kandydata, z któ­
rym zbliżył się kiedyś podczas 
wspólnej drogi do Warszawy, 
spędzając w przedziale całą 
noc na interesującej, szczerej 
pogawędce. Jednakże ponieważ 
radio zachęcało do glosowania 
na pełną listę, pan X — już 
w drodze do lokalu wyborczego 
— podjął ostateczną decyzję: 
skreślić wszystkich kandyda­
tów! Ż żalem, ale jako wyraz 
indywidualnego protestu prze­
ciw jakiemukolwiek krępowa­
niu cudzoj woli.

Po otrzymaniu kartki wybor­
czej i koperty, pan X poszedł 
demonstracyjnie, z podniesio­
nym czołem za parawan. Tam 
włożył szybko nietkniętą kartę 
wyborczą dó koperty, po czym 
wyszedł dumny z siebie i wło­
żył ostentacyjnie kopertę do 
urny. Zrobiło mu się nagle lek­
ko na duszy, miał ochotę głoś­
no zaśpiewać, najchętniej uca­
łowałby samego- Gomułkę.

Bo zapomniałem dodać, że 
pan X reprezentuje postać ty­
powego Polaka.

JASKI

Barbara wkłada całą kartę do 
koperty i z uśmiechem wrzuca 
do urny. Na schodach młody 
człowiek nie wytrzymuje; — 
Przecież — nic nie skreśliłaś? 
Widziałem...

— Bo... bo... w ostatniej chwi 
li się rozmyśliłam. A zresztą 
powiem ci prawdę: powiedzia­
łam tak, żeby cię podrażnić.

12.30. Ludzie wracają z ko­
ściołów. Spora gromadka wę­
druje ul. Poznańską, zaułkami 
do Obwodu 172. który mieści 
się na ul. Jeżyckiej 48. Po dro­
dze małe, romantyczne spotka­
nie.

Ona: — Idziesz ze mną, prze­
cież to nie twój obwód?

On: — Nie szkodzi. Odprowa 
dzę cię. Pójdę, jako twój „mąż 
zaufania”...

Godz. 18, w tym samym loka­
lu. Frekwencja wyborców w 
obu obwodach przekroczyła 90 
proc.

— Jak glosują?
— Przeważnie rzucają do ur­

ny kartki bez skreśleń.
Opowiadają o pewnej star­

szej pani, która przed głoso­
waniem zgłosiła się do siedzą­
cej przy stoliku komisji ze sło­
wami: — Nic nie skreślamy, u- 
famy Gomułce.

Do lokalu wchodzi ojciec z 
synkiem. Malec z miejsca tak 
„zagaił”: — Tata, na Gomułkę 
głosujemy?

Nie brakło i drobnych sprze­
czek małżeńskich. Żona chce

Właśnie nasz fotoreporter zdo­
łał „uchwycić" moment, w któ­
rym wyborczym z obwodu 31 
po raz ostatni z powagą i za- 
stanowitniem przygląda się 

kartce wyborczej

W kilku słowach
— Glosowałem bez ołówka — 

powiedział nam będący w po­
deszłym już wieku, jeden z u- 
czestników Powstania Wielko­
polskiego, po wyjściu z Lokalu 
Wyborczego nr 149. — Mając 
na liścik jako czołowego kandy 
data ministra obrony narodo­
wej — gen- Spychalskiego, któ 
ry przywraca naszej Armii jej 
piękne tradycje, oddałem kartę 
wyborczą bez skreśleń.

Kilkakrotnie w ciągu ubiegłej 
niedzieli pojawił się nad mia­
stem samolot, zrzucający ulot­
ki. Gonili za nimi nie tylko 
młodzi. Również starsi często 

1 przyspieszali kroku, aby uchwy

cić w powietrzu opadającą kart 
kę papieru i zapoznać się z jej 
treścią. Był to „telegram” Wła­
dysława Gomułki do wybor­
ców.

— Miałam głosować na Go­
mułkę, tak mi zalecił zięć, a 
dali kartę z innym nazwiskiem 
— oświadczyła pewna babinka.

— Nie martwcie się — od­
powiedziałem — Spychalski 1 
Gomułka, to tak jakby jedno. .

*
— Co ja widzę — państwo 

przykładnie, razem.
— Tale jest, moja pani, wra­

camy po oddaniu głosów. Och,

Kogo wybrałeś?

W godzinach porannych zwiększała się frekwencja wy­
borców Wielu przychodziło do lokali wyborczych po na- 
boz-ństwach kościelnych. W obwodzie 22 przy ul. Fredry 
wraz z swoim przeorem głosowali oo. DomManw którzy 
uważali za swój obowiązek wzięcie udziału w wyborach.

Przystojny blondyn prze­
czytał jeszcze raz uważnie 
otrzymaną przed chwilą kar-

Wysoka 
stawka

Wąskie przejście, strzałka 
sień, schody, znowu strzałka. 
Obwód nr. 1 w Dyrekcji Ko­
lei przy Marchlewskiego. Tu 
pierwszy obywatel przyszedł 
głosować znacznie przed 6-rą. 
Kobieta. Cóż — trzeba było 
cierpliwie poczekać i razem 
z komisją wejść na salę. Póź­
niej frekwencja wysoka, bo 
do 18-tej przekroczyła 95%.

— No, przegrałem zakład 
— skarży się przewodniczący 
komisji pan Owczarzak. — bo 
założyłem się z kolegami, że 
do 17-tej nie będziemy mieli 
jeszcze 90%,..

. Dobrze jest przegrywać ta­
kie zakłady. Chodzi przecież 
o nie pyle jaką stawkę, (san)

Na Sródce
To hylo jeszcze poprzednie­

go dnia. Pod wieczór. Znajo­
my szukał po kioskach „Ru-
-hu” Ordynacji Wy boy
czej Wsiąkła, jak kamień w 
wodę.

— Wszędzie mówili, i* je­
szcze przed godzina mieli, ale 
— niestety... Ostatnie egzem­
plarze wykupiono w sobotę.

Harcerki ze szkoły nr 19 na 
gródce pełniły w dniu wybo­
rów służbę przy obwodowych 
komisjach wyborczych nr 44 
i 45. Dziewczęta pomagały
osobom starszym wejść 
schody oraz sprowadzały 
dół.

O rodzinie 16.30 przybył

na 
na

tkę i wkładał ją do koperty, 
ale towarzyszący mu synek 
zatrzymał go.

— Ale powiedz tatusiu ko­
go wybrałeś — domagał się 
Przeczytaj...

Tatuś zatrzymał się więc w 
drodze do urny i zaczął pół­
głosem odczytywać:

— Spychalski Marian... 
Krasko Wincenty...

Ludzie przypatrywali się 
rzędom nazwisk, jakby za­
stanawiając się, czy powie­
rzyć w ich ręce losy kraju w 
najbliższych czterech latach. 
Rozrachunek ten przed tak 
ważną decyzją wypadał wi­
docznie jednak pozytywnie, 
gdyż w większości wypadków 
wyborcy nie korzystali z pa- 
rawaników i udawali się 
wprost do urn wyborczych.

G)

gdyby takich niedziel było wię 
cej, wówczas mój (mówi Już 
półgłosem) nie byłby tak często 
„zajęty”. Zresztą widzi pani 
dzisiaj w barach i lokalach 
pustki!

Byłby 
głos więcej

Przy stole Obwodowej Ko­
misji Wyborczej nr 64 na 
przedmieściu Głuszyna od­
biera kartkę wyborczą star­
sza osoba. Widząc, że członek 
komisji podaje jej tylko jed­
ną kartkę kobieta mówi: „Pro 
szę mi dać jeszcze jedną 
kartkę, muszę głosować za 
chorego męża”. Gdy wyjaś­
niono jej, że nie wolno gło­
sować za inną osobę, stwier­
dza z żalem: „Szkoda, byłby 
jeden glos więcej”.

(V)

Jedziemy na przed 
mieścin. W obwo­
dzie (ii w Głuszy­
nie — dużo woj­
skowych. Z żona­
mi, z dziećmi, naj­
młodsze pociechy, 
jeśli jeszcze nie 
potrafią w zastęp­
stwie rodziców' 

I wrzucić kartki wy 
: borczej do urny, 
: bacznie przyglą­
dają się głosowa­

niu rodziców.

do 
ks.komisji wyborczej nr 44 

j biskup Jedwabski w otocze-
n’u księży prałatów.



Co to znaczy-chcieć? Aby nam się
JV o cóż? Zostaliśmy się 

1 za naród strasznie ga­
datliwy — jak rzeklby wie­
chowski pan Teoś. Lubimy 
o każdej sprawie porozma­
wiać gruntownie i zasad­
niczo, z uśmieszkiem lub 
na serio, prywatnie, a tak­
że „ex mównica". Lubimy 
się martwić naprzód, jak 
będzie, „w trakcie" — dys­
kutować i kłócić się o to, 
jak jest, a potem rozpa­
miętywać z upodobaniem 
— jak było.

O wybory zaczęliśmy się 
także „martwić" kupę dni 
naprzód i to właśnie my, 
zwykli, szarzy wyborcy w 
najzwyklejszych domo­
wych rozmowach, Wtedy 
to właśnie jeden znajomy 
lekarz powiedział mi: 
„Najbardziej podoba mi 
się obecna atmosfera 
przedwyborcza. Widać, że 
ludzie pójdą do urny dla­
tego, że chcą, a nie dlate­
go, że muszą. I to jest we­
dług mnie najważniej­
sze..."

Mam inną znajomą. Tak 
że „całkiem zwyczajna" 
gospodyni domowa. W 1952 
roku tylko dla świętego 
spokoju i zgody w rodzinie 
pozwoliła się mężowi „za­
prowadzić" do lokalu wy­
borczego; teraz „denerwo­
wała" ją każda sąsiadka, 
która wyrażała się o wybo­
rach nie dość rozsądnie, 
ba — nawet każdy „tram­
wajowy" znajomy, który 
„nic nie rozumiał, a ga­
dał". W tym roku to już ja 
ciebie zaprowadzę do ur­
ny, bo chcę głosować, ro­
zumiesz? — uśmiechała się 
do męża.

Podczas wczorajszych 
noich służbowych wędró­
wek „wyborczych" nie spot 
kałam ani optymisty — 
lekarza, ani zdenerwowa­
nej brakiem rozsądku są­
siadów — gospodyni. Ale 
wśród licznych spotkań 
przy urnie — choć to był 
odległy, pilski okręg — 
najczęstsze było spotkanie 
ze znajomymi — z tymi, 
którzy c h c ą głosować.

Nazwaliśmy sobie ten pil 
ski okręg wyborczy — sta­
szicowskim. Nier nie tylko 
dlatego, że to gród Staszi­
ca... W jednym z wybor­
czych lokali w Pile ktoś 
z komisji dowcipnie za­
uważył: „Gdyby Staszic 
żył — z pewnością przy­
szedłby dziś także głoso­
wać. Przecież i on był 
wśród tych, co chcą na­
prawy Rzeczypospolitej..."

Nie wiem, jakie były in­
tencje 90-letniej. nie pod­
noszącej się już z łóżka

Wybory nieco prywatnie
Bardzo dobry przykład wy­

borcom Wrześni dali księ­
ża tamtejszej parafii. Już o go­
dzinie 7 rano w lokalu komisji 
nr 77 zjawili się ks. Frącko­
wiak i ks. Staśkowiak, a około 
południa — ksiądz proboszcz, 
który bez skreśleń wrzucił 
swój głos do urny.

W’ Gnieźnie wybory przebie­
gały bardzo sprawnie i 

szybko. Około godz. 17 oddało 
swe głosy już ok. 85 proc, u- 
prawnionych. Między innymi 
udział w głosowaniu wziął je­
den z najstarszych powstań­
ców wielkopolskich, prawie 90- 
letni Piotr Różewski, oaznaczo- 
nv na ostatnich uroczystościach 

staruszeczki z Obornik, 
która przez sąsiadów’ do­
pytywała się komisji i czy 
po nią przyj adą, i która 
od rana kazała się odświęt 
nie ubrać. Nie wiem, czy 
była rozżalona, gdy komi­
sja odmówiła przysłania 
auta. Wiem jednak, że 72- 
letni Julian Stępień z Cho 
dzieży, który „dla Gomuł­
ki" — jak mówił — prze­
szedł półtora kilometra pie 
szo do urny, naprawdę 
chciał głosować. Kiedy re­
dakcyjnym autem „pod­
rzuciliśmy" go do domu, 
nieporadnie — bo ze wyru­
szeniem — tłumaczył się 
ze swej niecierpliwości 
(„mieli przyjechać po 
mnie o 11, a tu już pół 
pierwszej i nic") tym, że 
to przecież dla Gomułki 
i że choć on stary, ale wie­
le złego i dobrego widział 
i rozumie...

Młodzi swoich wzruszeń 
„ujawniać" nie lubią. 
Skrywają je za uśmiechem, 
kpiącym słowem lub nie­
dbałym z pozoru gestem. 
Niedyskretnie podsłucha­
łam strzępki takich mło­
dzieńczych przekomarzań 
w niewielkiej gościejew- 
skiej salce wyborczej.

„No co — idziemy za 
ten parawan?"

„A bo co, wstydzisz 
się?"

„Nie, ale może tam co 
ciekawego można zoba­
czyć..." Nie mówcie, że to 
niepoważne. Ja także do­
ceniam uroczystość dnia 
i powagę chwili. Ale te 
docinki żartujących chłop 
ców i grupki rozprawiają­
cych pod ścianą, nie kwa 
piących się do wyjścia go­
spodyń w odświętnych 
chustkach na głowach — 
wzruszały jakoś dziwnie i 
cieszyły. Nie warto uparcie 
wracać myślą do tego, co 
dawne i złe, ale czasami 
od skojarzeń ustrzec się 
trudno. „Sztywny" i mil­
cząco - uroczysty nastrój 
przed czterema laty nie 
chwytał chyba nikogo za 
serce.

Dzisiaj już wszyscy wie­
my... Gorący, choć spokoj­
ny. zwyczajny ale uroczy­
sty. dla jednych (tych „u- 
rzędowo" zaangażowa­
nych) jeszcze pełen na­
pięcia, dla drugich (za­
angażowanych wyłącznie 
uczuciowo) już swobodny, 
jak po skończonej pracy 
— dzień wyborów7 mamy 
poza sobą. Znamy pierw­
sze dane ' statystyczne — 
możemy pogratulować so­
bie wzajemnie rozsądku 
na... 90 i parę procent. 
Dzisiaj już wiemy, co to 
znaczy chcieć wybie­
rać. A że „chcieć — to 
móc"., przekonamy się chy 
ba wkrótce...

Wanda CIULA

Z jednej strony rozumiem apel 
Gomułki o głosowanie bez skrę 
śleń, z drugiej znów głosować 
na siebie — to jakoś nie­
zręcznie. Przeważył jednak ar­
gument, że ważniejsze.od spraw 
osobistych jest zamanifestowa­
nie naszej jedności. Zwłaszcza, 
że argument ten bardzo silnie 
wysuwała... moja żona/

‘— Gdzie głosowałem? W ob­
wodzie nr 105 którego komisja 
mieściła się w szkole nr 6. Mo­
ja trójka — Rysiek, Jadzia i 
Marylka miała z tej okazji do­
datkowy powód do uciechy, 
wszyscy bowiem uczą się właś­
nie w tej szkole.

— Co robię teraz? Wybieram 
się do „Esplanady” na kawę...

*

I^rzez drzwi komisji zaglą­
dają ciekawe twarzyczki 

dzieci. Pytam o powód tego za­
interesowania wyborami jedną 
z dziewcząt. Ma minę, jakby 
-hciała powiedzieć, że wywia­
dów nie udziela. Nie chce zdra 
dzić swego imienia. Jej młodsza 
siostrzyczka (ma chyba 7 lat)

Godzina 21.45. Zaglądamy do lokalu wyborczego przy 
ol. Marcinkowskiego 3 w Poznaniu. Jest już tylko komi­
sja obwodowa. Przewodniczący komisji — Witold Maj­
cherek ogłasza „zakończenie wyborów do Sejmu PRL ‘.

Komisja szybko przystępuje do pracy.

Chuchnątuszy 
na... kartę

Jest godzina 21. Reflekto­
ry samochodu rozpra­

szają ciemności jak gdyby 
niekończącego się tunelu, wy­
łaniającego ze szpaleru wy­
sokich drzew.

Zaczynam sumować wra­
żenia z całego dnia. Mam 
napisać refleksje z przebiegu 
wyborów w okręgu nr 67 — 
Konin.

Byłem w’ miasteczkach i 
wsiach trzech pcwiatow: 
Słupca. Konin i Koło. Po dro 
dze spotykałem ludzi udają­
cych się na wybory. Nieraz 
były to grupy 20—30 osobo­
we. Szli pieszo, jechali fur­
mankami. inni na rowerach 
lub motocyklach, a jeszcze 
inni — konno.

W Koninie spotkałem grup 
ki kolejarzy i górników. Je­
den z górników (zapomnia­
łem zanotować nazwisko ) po­
wiedział:

— Głosuję bez skreśleń. 
Chcę w ten sposób dać wyraz 
swego poparcia dla progra­
mu wytyczonego przez paź­
dziernikowe Plenum. Chcę 
też, by — jak powiedział Go­
mułka — nie spełniło się 
przysłowie: „Polak mądry po 
szkodzie".

W Kopajnie pow. Słupca 
obywatele Bronisław Rogo- 
wicz i Wawrzyniec Gałecki i 
pobrali karty wyborcze, I 
chuchnęli na nie. włożyli do 
koperty, a następnie wrzu­
ciwszy je do urny, powie­
dzieli:

— Przez 12 lat nie braliś­
my udziału w żadnym gło­
sowaniu. Dziś oddaj emy swój 
głos na Gomułkę.* * *

w dniu 27 grudnia w. Poznaniu 
wysokim odznaczeniem pań­
stwowym.

Przyznam się, że kiedy sze­
dłem głosować, było m 

trochę nijako — mówi handy 
dat z okręgu Gniezno Wrześ­
nia—Wągrowiec, nauczyciel i 
działacz ZSL, mgr Gawrych. —

W swej podróży po okręgu

Stefan Mały z Rakoniewic od­
dając swoją nieskreśloną kartkę 
powiedział: — Głosowałem bez 
skreśleń, bo wierzę, że za słowami 
Gomułki idą czyny. Gomułka to 
człowiek, który wziął na swoje bar 
ki trudne zadania. Człowiek, który 
poświęcił się i chce tylko pracować 
dla dobra narodu. Wszyscy będzie­
my mu pomagać... (kh)

jest bardziej rezolutna. „Na 
imię jej Zdzisia, chciałaby gło­
sować, tylko widzi pan, jest je­
szcze za mło d a...”. (bi)

*
VVybory we Wrześni i powie- 

cie wrzesińskim miały oży 
wiony przebieg.

Obwód Orzechowo do godz. 
13 miał już 90 proc, oddanych 
głosów. Wyborcy obwodu gro­
mady Miłosław do godz. 15 od­
dali 85 proc., a obwodu miasta 
Muosławia — 80 proc, głosów.

Oto wypowiedź jednego z wy 
Horców. Władysława Budzyń- 
■kiego, chłoną z Bierzglina:

— Nastrój był dobry, swo­
bodny. Myślę, że kandydaci ja­
ko posłowie należycie spełnią 
swoje obowiązki. (kst)

ZDJĘCIA j 
na obu stronach J 

wykonał:
K. PRZYCHODZKI i

nr. 67 spotkałem wielu ofiar­
nych aktywistów społecz­
nych. M. in. inż. Witek z ko­
palni w Koninie i lekarz ze 
Słupcy dr R. Grzeszczak za­
mienili się na dzień wybo­
rów w... kierowców i dowo­
zili własnymi samochodami 
do lokali wyborczych ludzi 
starszych, ułomnych i lżej 
chorych. (m. h.)

Będziemy 
pomagać

Społeczeństwo wplsztyńskie gło- 
: rowało szczerze i serdecznie. Fre- 
i kwencja głosujących była bardzo 
; wysoka.

Franciszek Krajewski ze wsi Re- 
। Win przyszedł głosować z toną 
i Anną. Krajewscy zostali przed kil- 
i ku dniami odznaczeni krzyżem 
i zasługi z okazji 60-lecia pożycia 
| małżeńskiego. Gdy staruszek zawo­

łał:
— Niech żyje nasz wódz Wiesław 

— Gomułka! — wszyscy zebrani w 
lokalu manifestacyjnie podchwy­
cili ten okrzyk.

Zawartość urny — niebieskie koperty z kartkami wybor­
czymi — wysypane zostają na podłogę...

lepiej
Kaliska niedziela była pięk 

na i słoneczna. Z daleka rzu­
cały się w oczy lokale wy­
borcze; wokół ich wejść gro­
madzili się ludzie.

Odwiedziliśmy kilka lokali 
wyborczych w tym starym 
mieście. Wszędzie — głoso­
wano jednakowo, to znaczy z 
jednakową powagą i spokoj­
nym, zdecydowanym nastro­
jem. Widać było, że ludzie ro 
zumieją prawo i obowiązek 
głosowania jako ważny akt, 
od którego wiele zależy. Sto­
jący przy urnach członkowie 
komisji wyborczych oraz ob­
serwujący wybory dziennika­
rze mieli możliwość usłyszeć 
wiele cichych i głośnych 
uwag, wypowiadanych przez

Bez panny 
młodej

Na wstępie zamiast plotki, małe 
wyjaśnienie: historyjka zdarzyła się 
W 68 okręgu wyborczym, obejmują 
cym powiat Leszno, Kościan, Ra­
wicz i Wolsztyn oraz miasto Lesz­
no.

Obwód 132. Kilka minut po 6 do 
lokalu wchodzi p. Pawłowski, mło­
dy człowiek w eleganckim czarnym 
ubraniu. Okazuje się, że w ślub­
nym, bo właśnie wczoraj zawarł 
związek małżeński. Wprost z przy­
jęcia poszedł głosować. — Wczoraj 
wybrałem żonę, a dziś posłów' wy.- 
bieraiu — zażartował wrzucając 
głos do urny. — A gdzie żona? Gło­
suje w innym obwodzie, bo jeszcze 
nie zdążyliśmy się razem zameldo­
wać.

...komisja sporządza protokół glosowania, który w pói- j 
nych godzinach nocnych zawędrował do Okręgowej Ko- t 

misji Wyborczej.

... łącznie 
z pozdrowieniami

Lokal Obwodowej Komisji 
"Wyborczej nr. 128 przy ul. 
Wrocławskiej w Ostrowie. Gło 
suje kapitan — Edmund Ka­
czmarek. Po odejściu od urny 
wyborca dzieli się z nami kil­
koma refleksjami:

— Największe zaufanie mam 
do dwóch kandydatów — prof.

działo I
głosujących w chwili wrzu­
cania głesu do urny.

Oto na, przykład słyszeliś­
my, jak pewien obywatel po­
wiedział w Obwodowej Ko­
misji Wyborczej nr. 105:

„Aby nam się lepiej działo! 
Głosujemy za Gomułką!"

Przewodniczący wielu kali­
skich komisji wyborczych in­
formowali nas, że wybory 
rozpoczęły się... przed czasem 
oznaczonym przez ordynację. 
W komisjach nr 105, 109, 137 
— głosowanie rozpoczęto o 
gedz. 5.30.

Dzień wyborów znalazł 
także swoje echo w rozmo­
wach prowadzonych na uli­
cach Kalisza. Słyszeliśmy, 
jak młodzi ludzie umawiali się 
na spotkania, ale przed tym 
wzajemnie zobowiązywali się 
do szybkiego oddania głosu.

By jak najpełniej poinfor­
mować naszych Czytelników 
o przebiegu wyborów — po­
stanowiliśmy również odwie­
dzić kilka wsi. O godz. 14 
przybyliśmy do wsi Dębe. Za­
staliśmy tam członków ko­
misji wyborczej w wyjątko­
wo niezwykłym nastroju. 
Przyczyną radości był fakt, 
że już o godz. 13.55 wyborcy 
z Dębego złożyli swoje głosy 
w 98 procentach. Podobnie 
przebiegały wybory w Ka­
mieniu i innych wsiach Ka­
liskiego.

Ogólne refleksje mogą być 
takie — kaliszanie wykazali 

: dużo obywatelskiego zrozu- 
I mienia, głosując przeważnie 
i bez skreśleń. (tyb)

i

J abłońskiego i reprezentanta 
ZSL_u — Szymoniaka. Czego 
spodziewam się po nowym Sej­
mie? Jako wojskowy — zabez­
pieczenia losu oficerów. Chodzi 
o to, aby ustalić dla nich eme­
rytury i umożliwić pracę po 
zakończeniu służby wojskowej. 
Mówiąc ogólnie o roli Sejmu, 
spodziewam się, że nowi posło­
wie lepiej niż dotychczasowi 
będą pracować, że nie zawiodą 
zaufania mas. A zaufanie to 
jest tak duże, że możemy chy­
ba mówić o Polskim Styczniu, 
tak jak mówiliśmy o Polskim 
Październiku. Nie taję więc, że 
podobnie jak wielu innych wy­
borców głosowałem bez skre­
śleń.

Już o godz. 5.10 przed drzwia 
mi lokalu Komisji Wyb. nr 128 
stanęła Stanisława Kryjom, 
gospodyni domowa. W innym 
lokalu głosowała 83_letnia sta­
ruszka, którą na salę wprowa­
dzili synowie. Kiedy chcieli oni 
wyręczyć matkę — podać jej 
kopertę i kartkę wyborczą 
staruszka energicznie zaprote­
stowała: „Zostawcie! Ja mu­
szę sama".

W 133 obwodzie jeden z wy­
borców oddając głos złożył rów 
nież kartkę z serdecznymi poz­
drowieniami dla Władysława 
Gomułki!

Wszyscy ostrowscy taksów­
karze — w liczbie 19 — umoż­
liwili uczestnictwo w głosowa- 

' niu starcom i chorym. Każdy 2 
kierowców przez godzinę prze­
woził ich z domu do lokali wy- 
borczych i z powrotem.

Wielu ludzi — licząc syste­
mem ,,pi razy oko", a więc we- 

i dług nieoficjalnych danych — 
■ 80% uprawnionych do gloso­
wania — nie korzystało z pa*

i rawanów. (ł)



Pracownicy ^oszukiwani
Inżyniera-mechanika zatrudni od 1 marca 1957 
r. Pleszewska Fabryka Aparatury w Pleszewie 
na stanowisko kierownika technicznego zakła­
du w Gostyniu Wlkp. Warunki pracy i płacy 
można omówić listownie lub osobiście w dziale 
kadr w Pleszewie. SłpwąeMego 14. K235
Kwalifikowanych kelnerów zatrudni zaraz Po­
wszechna Spółdzielnia Spożywców w Koninie. 
Warunki mieszkaniowe dla samotnych zapew­
nione. Zgłoszenia należy kierować do PSS w 
Kóńin;e. n’. Wolska Polskiego 16. K257
Doświadczonego mistrza murarskiego, zaopa­
trzeniowca, magazyniera oraz księgowego do 
samodzielnej grupy budowlanej poszukuje Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodowej w Ko­
szalinie Wydział Kultury — Wojewódzki Kon­
serwator Zabytków. Warunki pracy, płacy i 
mieszkaniowe do omówienia. K252
Hydraulika zatrudni zaraz Przedsiębiorstwo 
Robót Kolejowych nr 6 Zakład nr 2 w Poznaniu, 
ul. Michała 50. Zgłoszenia przyjmuje sekcja 
pers. Warunki do omówienia na miejscu. K290 
Pracownika na stanowisko kalkulatora obrób­
ki mechanicznej zatrudnią Zakłady Produkcji 
Części Zamiennych, Poznań, Bałtycka 52. Do­
jazd zakładowym autobusem. 1732g
Kierownika robót mostowych (inżyniera lub 
technika) z długletnią praktyką, zastępcę kie­
rownika (technika), majstra mostowego dla Re­
jonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Jaroci­
nie, 2 techników mostowych dla Rejonu Eks­
ploatacji Dróg Publicznych w Kaliszu, technika 
mostowego dla Rejonu Eksploatacji Dróg Pu­
blicznych w Koninie, technika mostowego dla 
Rejonu Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesz­
nie poszukuje dla swoich robót terenowych na 
rok 1957 Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych 
w Poznaniu. Zgłoszenia w sprawie omówienia 
warunków pracy i płacy należy kierować bez­
pośrednio do wyżej podanych Rejonów Eksplo­
atacji Dróg Publicznych. , K255
Spawaczy elektrycznych oraz acetylenowych 
zatrudnią na wyjazdach Zakłady Remontowo - 
Montażowe Przemysłu Papierniczego w Pozna­
niu, ul. Chudoby 24. Zgłoszenia osobiste przyj­
muje Dział Organizacji Zatrudnienia i Płac.
______ ____________________  K268 
Inżyniera-chemika z praktyką, obeznanego z 
obróbką chemiczną (czernienie, chromowanie 
i niklowanie) przyjmą zaraz z wynagrodzeniem 
wg stawek Ministerstwa Przemysłu Maszyno­
wego Zakłady Przemysłu Metalowego H. Ce- 
glehki w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste — ul. 
Dz^rżyńskiego 223/229 — pokój 107._____ K266
Robotników do pracy w magazynie, palacza do 
c. o. na czas określony oraz podwórzowego przyj 
mie zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Elek­
tryfikacji Rolnictwa Poznań, ul. Wawrzyńca 
1—7.  K270
Kucharz (kucharka) kwalifikowany potrzebny 
zaraz do Gospody Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska" w Powidzu, pow. Gniezno. 
Pokój zapewniony. Płaca wg systemu prowi­
zyjnego. Zgłoszenia w zarządzie Gm. Spółdz.

_________________________ K278
Magazyniera branży budowlanej, specjalność 
materiały centr. ogrzew., kan.-wod., kierowcę 
samochodowego — mechanika na samochód 1 t, 
motor „Opel P. 4“ przyjmie zaraz przedsiębior­
stwo uspołecznione w Poznaniu. Oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla K287.
Pracowników do obsługi koni poszukuje zaraz 
Stadnina Koni Iwno, p-ta Kostrzyn Wlkp., pow. 
Środa Wlkp. Zgłoszenia osobiste pod powyż­
szym adresem. • K295
Kierowników robót: budowlanych, elektrycz­
nych, c. o., wod.-kan. i gaz., technika\budowla- 
nego, mistrza budowy, 6 elektryków oraz robot­
ników budowlanych zatrudni: Przedsiębiorstwo 
Remontowe P. D. i P. Poznań, ulica Chudoby 
24. pokój 18. 1587g

n a ca
Krawcy na miarową męską i 
damską pracę potrzebni. 0- 
itrty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego3 dia 1714g,
Emerytka do lekkich prac do­
mowych — 3 godz. dziennie 
potrzebna. Poznań. Popliń- 
skich 12a m. 13. 146Ig
Pomoc do dziecka oraz lek­
kich prac domowych potrzeb­
na. Poznań, Głogowska 56 
m. J6. parter, lewo. 1465g 
Dochodząca pomoc domowa 
13 X v/ tygodniu) potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1479g.
Przyjmę ucznia ślusarsko_sa. 
mochodowego. powyżej lat 16. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Swier- 
czewskiego 3 dla 1483g.
Pomoc do dzieci potrzebna 
Poznań - Ostroróg, ul. pło­
wiecka 12 m. 1. Zgłoszeni?, 
od godz. 16.1492g
Pomoc domowa na popołudnia 
potrzebna zaraz. Poznań. Sie- 
miradzkiego 3 m. 4. 1500g
Panienkę z prowincji przvjmę 
w naukę szycia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 1513g.
Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna. Poznań, Li 
belta 6 m. 3. Zgłoszenia od 
godz. 18—20. 1450g
Szwaczki i prasowaczki, 
chałupniczki, specjalistki 
na koszule męskie i koł­
nierzyki potrzebne. Ofer­
ty’ Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 359g.

Nauka
Kursy pisania na maszynach 
organizuje Stówa: zyszenie Ste 
nografów ł Maszynistek PRL 
Poznań, ul. Chełmońskiego 7 
— teł. 653-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze zni­
żek kolejowych. 1669g
Pouczam w pisaniu na maszy­
nie i przygotowuję do egza­
minu. M. Skrzypczak, Poznań, 
pl. Wolności 2, III ptr.. (w po­
dwórzu). 1579g
Tańców nowoczesnych lu­
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a, parter. 
________ __________ 51g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 rn. 7. 1129g

Kupno
Kupię mieszarkę do kitu 
oraz większą ilość wor­
ków papierowych. Po­
znań, Dolna Wilda 32 m. 
4, tel. 44-93. 1248g
Regały do magazynu biu­
ra, stoły,, krzesła, lampy 
biurowe (mogą być uży­
wane) kupię. Zgłoszenia: 
Poznań, tel. 31-46, od godz. 
13—15. 1405g
Kauczukowe odpady białe 
kupuję. Poznań, Zeylanda 
8;1406g
Kunie samochód .Warszawa**. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewsklego 3 dla 1469g.

Manometr ciśnienia 600 atm. 
i więcej kuplę. Bednarski Po­
znań Gwardii Ludowel 37 
tel, 85-46,1472g
Piec do centralnego ogrzewa­
nia 7-czlonowy oraz grzej. 
niki kupię. Zgłoszenia: Po­
znań, tel. 44-84. 1486g

Dentystyczny fotel teleskopu 
wy ora? spluwaczkę kuplę. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń Swier. 
czewskiego 3 dla 1487g.
Kupię dobrą maszynę do szy­
cia ,,Singer“ krawiecką. Po­
znań. Kozia 5 m. 15. 1596g

W dniu ia stycznia 1957 r. zmarł na,z pracow­
nik, śp.

Teotll Rżysko
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 bm, o godz. 

10.50 na Junikowie.
W Zmarłym straciliśmy sumiennego, dobrego 

i długoletniego pracownika.
Cześć .Tego pamięci!

Kada Zakładowa Dyrekcja
Zakładów Graficznych im. M. 'asprzaka 

w Poznaniu „„„„

- —
Dnia 19. 1. 1957 zmar­

ła, namaszczona Ole­
jami św., śp.

z Kaczmarków
Helena 

Nowakowska
Pogrzeb odbędzie się 

w środę 23 bm. o godz. 
11.50 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

O tym zawiadamia 
szwagierka

Poznań, Krauthofe- 
ra 13. 1865g

Dnia 19 stycznia 1957 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach, nasz długoletni pracownik i serdeczny 
kolega, przeżywszy lat 58

Leon Niedzielski
starszy księgowy

W Zmarłym straciliśmy sumiennego i gorliwego 
pracownika.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 22 hm. o godz. 
10.45 z cmentarza na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

Rada Miejscowa Dyrekcja
Współpracownicy

Zjednoczenia Przemysłu Mleczarskiego
„ w Poznaniu — Składnica Zbytu

Dnia 20. 1. 1957 zmar­
ła moja ukochana żo­
na, nasza matka, te­
ściowa 1 babcia, śp.

z Bodusów

Wanda Roth
Pogrzeb odbędzie się 

w środę 23 bm. o godz. 
11.10 z kaplicy cmen­
tarnej na Junikowie.

Strapiona rodzina
18568

t
Dnia 19 stycznia 1957 zasnął w Bogu nasz najdroższy brat, stryj, wuj 1 

szwagier, śp.

Leon Niedzielski
wżywszy lat 58.
Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek 22 bm. o godz. 10.45 z kaplicy 

mentarnej Bożego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.
O bolesnej stracie zawiadamia 

rodzina
Poznań. WfprrhtkMra >o -r> 9, Warszawa. 1829g

SKRADZIONO
w dniu 18 stycznia 1957 kwity na nazwisko Mie­
czysław Kościelniak, Poznań, Czerniejewska 1, 
m. 3, wystawione przez następujące sklepy ko­
misowe: Poznań, Wielkie Gar bary 50, Paderew­
skiego 11, Wrocławską, Dzierżyńskiego 20, Dzier­
żyńskiego 124, Walki Młodych 8, Czerwonej Ar­
mii 62, Głogowska 38, Głogowska 58, Dąbrow­
skiego 50, Dąbrowskiego przy Rynku Jeżyckim, 
„Jubiler” Czerwonej Armii, „Jubiler” Stary Ry­
nek oraz Komis w Środzie i Komis w Jarocinie.

Ostrzegamy !
przed kupnem maszyny do 
liczenia kalkulacyjnej, 
ręcznej, marki „Rhein- 
metall", model D liC nr 
fabryczny 201699. skra, 
dzionej w dniu 12—14 
bm.
Szczecińskie Okręgowe 
Zakł. Tuczu Przemy­
słowego w szczecinie 

■ K296

Kuplę aparat fotograficz­
ny rozmiar 30X40, co naj­
mniej z jedną kasetą, al­
bo zamienię na powięk­
szalnik do rozmiaru 24X 
24 cm, marki „Okoli”. O- 
ferty proszę kierować: S. 
Koralewski, Gorzów Wlkp. 
Wasilewskiej 18 m. 4.

11770p

______Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, cżeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
meblowe, gięte oraz lal­
kowe polecają: Bracia 
Chojnaccy, Poznań, Wro­
cławska 25. 25342g
5 opon i dętek 900X16 zagr. 
nowoprotektowane sprze­
dam. Zaborowski, Włosza 
kowice, pow. Leszno.

U768p
Plastik we wszystkich wzo 
rach i kolorach do spawa 
nia i na wyrób galanterii, 
poleca „Termoplast” War­
szawa, al. Jerozolimskie 
73, tel. 854-45 (prowincja 
za zaliczeniem). K198
Maszyny do wyrobu włók­
na i pakuł lnianych sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla nr 11769p.
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
■Wrocławska 13. 441g
Kotliny 1 piece przenośne — 
sorzedaż. Pcznań Mylna 11 
m. 6. 1599g
Sprzedam silnik elektryczny 
w dobrym stanie 1 kW. 2200 
obr./m. na prąd stały, dwufa­
zowy. cena "00 eh Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 nr 1445g.
Akordeon 120-bas., 8 regi­
strów snrzedam. Poznań - 0- 
siedle Warszawskie, Łęcz”?. 
ka 12 m. 3. 1456g 
Maszynę (anarat) do robienia 
swetrów ,.Quick Strick*' pro. 
dukcjl NRF, cała metalową 
nową snrzedam. Oferty Biur 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1458g,_______________
Radio „Amati'1 11-lampowe. 
adapter francuski, motocykl 
„IŻ,, oraz lekką przyczepa 
sprzedam. Poznań, tel. 655-24 
___________________ 1462g 
Sprzedam zespół przędza^’ 
czy. Poznań Głogowska 56 
m. 16.1464g 
wózek głęboki, koszyków*' 
r-t!r’"'dam. Poznań Chudo’"-* 15 
m, 8.1478g
Samochód „Opel Olimpia" doi 
nozaworowy w dobrym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro Oglo. 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1184g.

Msza św. żałobna za 
duszę śp.

Stefanii
Jankowskiej 

odprawiona zostanie 
w czwartek 24 stycz­
nia 1957 o godz. 8.15 w 
kościele Zbawiciela 
przy ul. Fredry. Dru­
ga msza św. odprawio 
na zostanie w kościele 
Matki Boskiej Boles­
nej na Łazarzu 5 lute­
go br. o godz. 6.30, o 
czym zawiadamia wszy 
stkich krewnych i zna 
j ornych

M. Koczorowlcz
Poznań. Lampego 16.

1602K

t
Dnia 19 stycznia 1957 zmarł po krótkich i ciężkich cierpienlac’i, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany Jjciec, brat, 
zięć, szwagier, stryjek i wujek, przeżywszy lat 49, śp.

Marian Wesołowski
Nabożeństwo żałobne z wigiliami odprawione zostanie w środę 23 bm. w 

kościele parafialnym św. Wojciecha o godz. 9, po którym nastąpi wypro­
wadzenie zwłok z kaplicy cmentarnej na Junikowie o godz. 10.50.

O smutnych tych obrzędacl zawiadamiają krewnych, przyjaciół i życz 
'iwych pamięci zmarłego

pogrążone w głębokim żalu 
żona, dzieci i rodzina

Poznań, Winogrady 63, lępno, Katowice, Bydgoszcz, Olsztyn, Środa.
1310g

GARAŻU 
do samochodu osobo­
wego marki „Citroen” 

poszukuje
Poznańskie 

Biuro Projektów 
Sieci Elektrycznych 

Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Administracyj­
ny, Poznań, Stary Ry­
nek 97/100. K293

Wózek koszykowy, kombino­
wany — spacerówka. mało u- 
żywany sprzedani. Poznań, 
Głogowska 71 m. 10. 1480g
Maszynę do szycia „Singer”, 
krawiecką sprzedam. Poznań, 
Kraszewskiego 13 m. 7.

___________________1482g
Wózek czeski głęboki korzyst 
nie sprzedam. Poznań, Chwiał- 
kowskiego 22 m. 12.1485g
Rower męski, nowy z impor­
tu sprzedam. Poznań Zakręt 
12 m. 2.1516g
Samochód osobowy. 4-drzwio- 
wy, marki „Adler Triumph", 
w’ dobrym stanie, sihiik po ka 
pitalnym remoncie oraz dużo 
zapasowych części spiesznie 
sprzedam. Czesław Pawlak. 
Rawicz, Paderewskiego 42.

1488g

Lokale
Solidny, kulturalny poszu 
kuje na okres 3—4 miesię 
cy pokoju umeblowanego, 
chętnie z utrzymaniem. 
Warunki do omówienia. 
Zgłoszenia: Poznań, tel. 
31-46.1403g
Posiadam lokal handlowy w 
bardzo dobrym punkcie, ocze­
kuję propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1190g._______________  
Zamienię 2’/s pokoju z uży­
walnością kuchni i przynależ­
ności, na 1 pokój z kuchnią, 
samodzielne oraz 2 wzgl. !’/» 
pokoju 7. kuchnią samodziel­
ne, Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3 dla 1434g,
Szukam pokojp umeblowanego 
(umożliwię wyuczenie zawo­
du zegarmistrzowskiego). 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 1443g.

Studentka poszukuje pilnie 
pokoju. Poznań Grottgera 4 
m. 14. 1449g
3-uokojowe mieszkanie samo­
dzielne willowe zamienię na 
mniejsze Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
1451S-___________________ 
Mieszkanie samodzielne, pokój 
Z kuchnia, łazienką HI piętro 
(Paderewskteg-H zamienię na 
równorzędne (centrum) do I 
Piętra. Warunki do omówię, 
nia. Oferty Birro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 1463g.
Studentka nreculąca pilnie po. 
szokuje nokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1467g.

Zamienię mieszkanie przy 
Grunwaldzkiej (blisko Matej­
ki). duży pokój kuchnia, ła­
zienka, na mieszkanie 2-poko- 
jows z przynależnościami — 
samodzielne. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro Ogło. 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1475g.___________________  
Zamienię dwa oddzielne mie­
szkania l*/s pokoju z używa­
niem kuchni oraz 1 pokój z 
używaniem kuchni — duże, 
własne piwnice j podliczniki. 
na 2 pokoje 7 kuchnią samo­
dzielne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla V81s.

t
Dnia 19 stycznia 1957 zmarła po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najdroższa siostra 1 ciocia, śp.

Rozalia Łuczak
przeżywszy lat 56.

Pogrzeb odbędzie się we worek, dnia 22 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Teżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
siostry, brat 1 rodzina 

1772g

I
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PRZYJMUJĄ: g

Punkt Usługowy nr 1 pl. Wolności 5

Punkt Usługowy nr 7 ul. Dąbrowskiego 49

Punkt Usługowy nr 2 ul. Głogowska 68
Punkt Usługowy nr 14 ul. Czerwonej Armii 36Punkt Usługowy nr 15 ul. Paderewskiego 3/5 
Gwarantujemy terminowe wykonanie usług. t<245

natychmiast 3-pokojowe, 
komfortowe, samodzielne 
mieszkanie z przynależ- 
nościami i centralnym 0- 
grzewaniem w Rawiczu 
Wlkp. na podobne w No­
wym Tomyślu Wlkp. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla K291.

Poszukuję garażu do samo­
chodu osobowego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 1489g._____________  
Zamienię mieszkanie 2-poko_ 
jowe z kuchnią, łazienką w 
śródmieściu Warszawy, na po­
dobne w Poznaniu." Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3 dla 1491g.
Starszy, samotny, często na 
wyjazdach, szuka pokoju, 
chętnie przy rodzinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3 dla 1494^
Szukam mieszkania da remon­
tu. cena obojętna — blisko 
tramwaju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
1497g._  
Samotna; pracująca poszuku­
je pokoju. Wspólny nie wy­
kluczony. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
1502g.
Samotny, kulturalny pan po­
szukuje pokoju umeblowanego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dlą nr 1503g.
Pracująca spiesznie poszuku­
ją pokoju umeblowanego. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 1507g.
Zamienię dwupokojowe miesz. 
kanie, samodzielne, komfor­
towe w centrum na trzypoko­
jowe podobne, nowe bloki nie 
wykluczone. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1508g._______________  
Zamienię duży pokój z kuch­
nią (okolica Starego Rynku) 
na l1/^ pokoiu z kuchnią. 0- 
fertv Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 1518g.
Zamienię pokój z kuchnią, 
skrytką. HI ptr. we Wrocła­
wiu, na 1V» pokoiu w Pozna­
niu — okolicy. Oferty Biuro 
Ortoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1517g.

Njprnohoimoścl
3’/^ ha ogrodu i lasu, nada­
jące się na hodowlę zwierząt 
futerkowych ł pszczół, przy 
miasteczku, gdzie są wszelkie 
rzeźnie, sprzedam lub zamie­
nię na dom w Poznaniu. Go- 
roński. Pcznań Swierczew. 
skiego 11. 1588g
Kupię spiesznie parcelę willo­
wą w okolicy Zbąszyńsklej, 
Grodziskiej. Wolsztyńskiej. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 1609g.
Kamienicę dwoma sklepami 
(centrum), parcelę 1000 m2, 
zabudowaniami na przemysł, 
parcelę 4000 nT. zadrzewioną 
oraz kilka will sprzeda: Me- 
telski Poznań Czerwone I Ar- 
mii 23,1744g
Parcelę 1400 m2 (Winlary) 
dowolna budowa 35 000 zł 
lub idealną połowę 18 000 zł. 
Parcelę 1000 m2 (Winogrady) 
55 000 zł, wiele Innych sprze­
dam. Nowak. Poznań Czer­
wone! Armii 26. 1712g

EMOCJOKUJE :
MŁODZIEŻ ?

DOROSŁYCH
UfiTRftKLWHit)

ŚIWETLiCB

MKOHUIEINSTAMIA

BZEM. SPOkM JRflWSTOWRZy
S01W W.- ’■M*J*5 Itt.28

Kamienicę składami. przy 
Czerwonej Armii 200 000 zł 
lub idealną połowę 100 000 
zł. Willę piętrową ogrodem 
(Łazarz) 150 000 zł. Willę 
jednorodzinną, całą wolną z 
warsztatem, ogrodem (Mosi­
na) 180 000 zł. wiele innych 
sprzedam. Nowak, Poznań. 
Czerwonej Armii 26. 171
Dom murowany, rodzinny z 0- 
grodem sprzedam. Kraków, 
Wola Duchacka, Monterska 6, 
Wołoszczuk.K297
Dom 10 izb wraz z zabudowa­
niami gospodarczymi, nadają­
ce się na drobny przemysł lub 
rzemiosło w centrum Śremu 
tanio sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1421g._______________  
Gospodarstwo 1S ha wraz 2 
budynkami 1 inwentarzem (zie 
mia pszenno - buraczana) 
sprzedam. Adres wskaże Biu. 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 nr 1426g.______________  
Ziemię pod budowę (na hodo­
wlę zwierząt), blisko stacji, 
od Poznania 25 km sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłcszefi Swier- 
czewsklego 3 dla 1447g.
Sprzedam 1,5 ha lasu k. Mo­
siny. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 1453g.
Sprzedam domek Jednorodzin­
ny w dzielnicy Poznań - Mini- 
kowo. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 1468g.
Kupię domek Jednorodzinny z 
ogrodem w Kościanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew. 
skiego 3 dla 1495g. 
Kuplę Vt will! względnie 
część domu z wolnym miesz­
kaniem dwupokojowym. blisko 
tramwaju do 100 000 zł. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Swierczew- 
skiego 3 dla 1496g.
Parcelę zadrzewiona w Babi­
kowie crzv autobusie sorze- 
dam 32 000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
dla 1504g,_______________  
Sprzedam willę dwumleszkanic 
wą po 3 pokoje z kuchnią w 
Puszczykówku. 5 minut od 
dworca z wolnym mieszka­
niem. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 1543g.
Kamienice, wille, parcele, 
domkl w różnych dzielni­
cach polecam — poszuku­
ję. Nowak, Poznań, Czer­
wonej Armii 26, tel. 87-95. 
_____________________ 121g 
Willę komfortową 2X4 po 
koję, centralne ogrzewa­
nie, Idealną połowę za 10D 
tys. zł splesznłe sprzedam. 
Metelskl, Poznań, Czerwo 
nej Armii 23._______ 864g
Kuplę domek z ogród­
kiem względnie parcele 
pod budowę domku jedno 
rodzinnego. Oferty Błuro 
Ogłoszeń, Awłerczewskie- 
go 3 dla 1843g,
Kuplę parcelę pod budo­
wę w Kepnie. woj. po­
znańskie lub okolicy. O- 
fertv: Biuro Ogłoszeń Ka­
towice, Mickiewicza 9. 
nod „Kępno”. K316

Różne
Prowadzę akwizycję zamówień 
w sektorze uspołecznionym 
na terenie woj. gdańskiego 
dla rzemieślników i chałupni­
ków. Propozycje zgłaszać: 
inż. Henryk Kuśnierczyk, So- 
pot, Kościuszki 33b. 11614p
Przepisuję na maszynie: wnlo 
ski, podania, odpisy doku­
mentów oraz wszelkie inne 
prace. Biuro Przepisywań na 
Maszynie. Poznań, pl. Wol- 
noścl 2.1578g
Artystyczne cerowanie garde­
roby wykonuję. Poznań, Swię- 
tosławska 9.1570g
Posiadam koncesję na sprze­
daż konfekcji 1 galanterii 0- 
raz własny lokal, poszukuję 
wspólnika z gotówką. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiegó 3 dlą 1581g.
Dostarczę zamierzającym pro­
dukować płyty budowlane Izo­
lacyjne wiórkowo _ cemento. 
we tzw. Suprema pełnej do­
kumentacji na wykonanie uni­
wersalnych form łącznie z tech 
nologią produkcji. Oferty kie­
rować do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla w 
1596g,
Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igieł, 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5. 
________ ___________ 1473g 
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”. Po­
znań, Kochanowskiego 5. 
___________________  1474g 
Srebrzenie, mosiądzowa­
nie, niklowanie oraz re­
generację narzędzi denty- 
stycznyeh. chirurgicznych 
Itn. wykonuje fnżvnier 
snecinUsta. Poznań, 2S T.u 
tego 65._____________ 1545g
Księgowy - bllanslsta, si­
ła rutynowana, poprowa­
dzi .dorywczo księgowość 
w prywatnych przedsle- 
^iorstwach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 1631g.

Małrvmnnląłne
Samotna pozna kulturalnego 
pana w średnim wieku. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla 1509g.
Panna, dobra gospodyni, z 
mieszkaniem, pozna pana po 
czterdziestce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3 
dla 1510g._______________  
Panna z braku znajomości pra­
gnie poznać pana do lat 50 
(wdowcy niewykluczeni). w 
celu matrymonialnym. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew. 
skiego 3 dla 1558g,
Pani, lat 34. z wyższym wy­
kształceniem posiadająca 
własne mieszkanie pragnie 
zapoznać odpowiedniego pana. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 155Ig.
Panna, ciemnoblondynka. po. 
zna pana do lat 38, kupca lub 
rzemieślnika. Oferty Biuro 0- 
rłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 1601g.____________ ___
Kawaler, lat 44, ciemny 
blondvn, wysoki 172, bez 
nałogów, pracujący w Po­
znaniu, pozna samotną, 
samodzielną panią, mate­
rialnie niezależną, cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 1140g.
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Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka w Po­
daniu. K-14

Zoublonn asygnatę na samo­
chód „Warszawa" wystawiona 
w dniu 30. 10. 1956 dla Prze­
mysłu Owocowo-Warzyw. Zię­
bice. przez Poznańskie Zakła­
dy Nanrawy Samochodów. Tan 
Solowi’. Ziębice pow. Zabkn. 
wice SI. 147Ig 
Zgubiono pieczątkę PSS Pusz­
czykowo. Kiosk 45 Luboń. E. 
wa Golecka Luboń Rokossow 
skdego 9. 1552g
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Tu Poznań
W dniu wyborów całe mia­

sto było ustrojone flagami na­
rodowymi.

4$
Miejski Zarząd Gospodarki 

Komunalnej i Mieszkaniowej 
przydzielił 6 parcel przy ulicy 
Leszczyńskiej i zapewnił przy­
dział 10 na Naramowicach i 
Podolanach dla pracowników 
Zakładów Mięsnych.

Rozgłośnia Poznańska wspól­
nie z Państwowym Przedsię­
biorstwem Imprez Estradowych 
ogłosiła doroczny konkurs na 
najlepszą piosenkę i najlepsze­
go piosenkarza. Termin zgło­
szeń do 15 lutego (adres: Pol­
skie Radio — Poznań ul. Ber- 
wińskiego 5 — Konkurs pio­
senkarski).

Jeszcze w tym roku przy ul. 
Głogowskiej (dawniej ulica 
Rokossowskiego) na terenie 
Targów zostanie w’ybudowana 
najnowocześniejsza restauracja 
wraz z barem i kawiarnią. Do 
otwarcia Targów powstanie 
parter, po Targach dalsze kon­
dygnacje.

Ściany wewnętrzne będą wy­
kładane masą plastyczną.

Telewizja poznańska ma za­
cząć działać 1 kwietnia. Oby 
to nie był ,,prima aprilis”.

PLANTATORZY
o kontraktacji buraka cukrowego

Już wczesnym rankiem lud­
ność wiosek w naszym tcoje- 
wództwie spieszyła do lokali 
wyborczych swoich obtoodów. 
Przeszkodą nie były ani od­
ległości, ani uciążliwe drogi, 
ani pogoda.

Tych, którzy nie mogli wziąć 
udziału ze względu na stan 
zdrowia, do lokali wyborczych 
za wieźli sąsiedzi lub właścicie­
le względnie dysponujący sa­
mochodem. Między innymi Jó­
zef Srech z Wronkowskich Za­
kładów Maszyn i Urządzeń 
przewiózł wielu chorych i star­
ców. Widzimy go na zdjęciu w 
czasie przejazdu.

Kontraktacja buraka cu­
krowego jakoś w tym roku 
„nie idzie”. Złożył się na to 
cały szereg przyczyn. Przez 
wielu plantatorów podnoszo­
ne są zarzuty małej opłacal­
ności, faworyzowania PGR i 
spółdzielni produkcyjnych 
przy obdzielaniu wytłokami, 
przyznawania chłopom indy­
widualnym nasion wysoko- 
cukrowych dających w efek­
cie mniej masy, a większy % 
zawartości cukru. PGR. i spół 
dzielnie produkcyjne otrzy­
mują natomiast nasiona sie­
wu wysokopienne, dające du­
żą ilość masy zielonej i do 
przerobu.

W ten sposób chłopi indywi 
dualni tracą na tym wydat­
nie. Józef Zamroczyński z Za 
krzewa jest dobrym rolni-

nisterstwo Przemysłu Spożyw 
czego skłoniło Centralny Za­
rząd Przemysłu Cukrowni­
czego do opracowania no­
wych warunków umowy kon 
traktacyjnej, uwzględniają­
cej słuszność postulatów in­
dywidualnych plantatorów, 
zapewniając im opłacalną ce­
nę i równe traktowanie przy 
zaopatrywaniu w nasiona wy 
sokoplenne i obdzielanie wy­
tłokami. Dziś już staje się 
pewnym, że po ubiegłorocz­
nej klęsce nieurodzaju na bu 
raki cukrowe chłopi wolą kon 
traktować len, który w upra­
wie przynosi korzyści, a 
dzięki ubezpieczeniu planta­
cji nie naraża plantatorów na 
straty.

Aleksander Kutyba

Łatwhl
W listopadzie ub. roku weszło w 

życie nowe zarządzenie ministra 
leśnictwa i przemysłu drzewnego 
w sprawie gospodarowania niektó­
rymi materiałami — drzewnymi 
(M. P. nr 96, poz. 1060). Zarządzenie 
to daje znaczne ułatwienia w za­
opatrywaniu ludności w drzewo 
opałowe i budowlane.

Na tej podstawie rolnicy mogą 
bez ograniczeń zużywać drzewo z 
własnych zadrzewień i lasów na 
własne potrzeby, jak również sprza 
dawać innym, lecz tylko na po­
trzeby budowlane 1 opał, a nie na 
handel.

Na wyrąb drzewa z własnych la­
sów potrzebne jest zezwolenie pre­
zydium GRN. Nie potrzeba nato­
miast zezwolenia na wyrąb drzew 
rosnących pojedynczo poza grunta 
nil leśnymi.

Robotnicy leśni lasów Puszczy 
Nadnoteckiej już skorzystali z te­
go uprawnienia. Orrzymali oni prty 
działy budulca na reperacje swo­
ich budynków, a ludność okolicz­
nych wst nadwarciańskich i nad- 
noteckich może się zaopatrzyć w 
drzewo z trzebieży leśnej, (jki)

Fot. J. Jakubowski

Pół miliona złotych w walizce
Trochę zdziwienia: Ani jednego auta przed bramą. Je­

dynie oparty o ścianę nudzi się samotnie porzucony rower. 
I pomyśleć, że przed rokiem przedstawiłby się naszym 
oczom kwiat POM-owskiej motoryzacji — co najmniej 
dwa pękate ciągniki z przyczepami, nie licząc kilku moto­
cykli i służbowych aut powiatowej władzy...

A teraz wybory spółdziel­
czych władz. Z aplauzem prze 
głosowano ponownie kandy­
daturę przewodniczącego Przy 
bylskiego i dwóch pozostałych 
członków zarządu. Po wypła-

Wchodzimy do sali, gdzie 
dorocznym zwyczajem odbywa 
się święto jasieńskich spół­
dzielców’ — zebranie obrachun 
kowe. I tu druga niespodzian 
ka. Biel nakrytych stołów, 
sznury bibułkowych serpen­
tyn upięte pod sufitem, ogień 
żywo trzaskający w piecu. Ja

Gniezno — g. 19 „Żołnierz kró J 
( lowej Madagaskaru", Skoki — J 

„Grzesznicy bez winy" (Pań- * 
stwowy Teatr z Gniezna), Ka-

> lisż — „W małym domku". /
W Poznaniu:

F OPERA: wtorek —-„Opowie-\ 
/ ści Hoffmanna", środa i piątek J 

— „Śpiąca królewna", czwar- \ 
tek — „Holender tułacz", sobo- F 

a ta — „Lakme", niedziela — / 
a „Straszny dwór", poniedziałek / 
i — nieczynna: POLSKI: od po-i 
x niedzialku do czwartku — „Wie £ 
r czór trzech króli", piątek i so- 4 
F bota — ,,Dom Bernardy Alba", a 
f niedziela — „Wieczór trzech

króli" i „Dont Bernardy Alba"; x 
i NOWY: wtorek i środa — „Szko f 

la kobiet", od czwartku do so- F
z boty — „Henryk IV". niedzie- 
a la — „Henryk IV" i „Szkoła ko f 
X biet", poniedziałek — „Henryk 
* IV"; OPERETKA POZNAŃ-
r SKA: od wtorku do niedzieli —1
F „Wesoła wdówka", poniedzia- 4 

łek — nieczynna; KOMEDIA X
4 MUZYCZNA: codziennie z wy- F 

jątkiem czwartku — „Rozkosz- r 
na dziewczyna"; LALKI I AK-^ 

a TORA: wtorek — przedstawię- / 
a nie zamknięte, środa’ — nie- j 
\ czynny, od czwartku do nie- a 
t dzieli — „O piesku, co chciał 4 
F być szczotką" i „Jaś i Małgo- 
ł sia“, poniedziałek — nieczynny, f 
jKina l

* KALISZ — Wolność: „W dro-
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F Fala 1322 tu

koś to wszystko wygląda przy 
tulnie, po domowemu.

Atmosfera iście rodzinna, ni 
czym na jakim weselisku lub 
chrzcinach. Z min rozpostar­
tych za stołami mężczyzn, roz 
prawiających kobiet, z zacho­
wania młodzieży wywniosko­
wać można, źe wszyscy są za 
dowoleni. Pękata walizka na 
brzegu prezydialnego stołu 
chociaż na krótko przyciąga 
liczne- spojrzenia. Spółdzielcy 
zdradzają mi tajemnicę: za­
wiera ona trud całorocznej 
pracy — blisko pół miliona 
złotych.

Przeszło połowę takiej sumy 
otrzymali już spółdzielcy po­
przednio. w comiesięcznych 
zaliczkach. Dochód ogólny 
spółdzielni sięga prawie 900 
tys. złotych. A byłoby jeszcze 
więcej, gdyby łupem mszyc 
nie padły buraki cukrowe, a 
mrozy nie zniszczyły rzepaku. 
Ale i tak dniówka jest wyso­
ka: 37 złotych, 5 kilogramów 
zboża i ziemniaków. Mogłaby 
być taka jak w zeszłym ro­
ku — 40 złotych. Postanowić 
no jednak po gospodarsku 
pewne rezerwy zachować na 
przyszły rok.

— Spółdzielcy jasieńscy za­
wsze sobie poradzą. Od czego 
głowa: jak nie rzepak, to ob­
rodzi wyka — śmieje się mło 
dy agronom. I tak ciągną 
wielkie korzyści w produkcj’ 
nasiennej: koniczyn, marchwi 
pastewnej, kapusty, peluszki. 
Dochód z samego grochu dał 
w tym roku 200 tys. złotych.

W dalszej rozmowie ze spół 
dzielcami dowiadujemy się 
ciekawych rzeczy. Długoleln’ 
przewodniczący Stefan Przy­
bylski omawia plany rozwo­
ju hodowli inwentarza. Po­
pierają go wszyscy:

— Tak, mu simy w tym ro­
ku wybudować oborę, bo nie 
ma gdzie krowiego przychów­
ku uwiązać. A jest tego byd­
ła 65 sztuk. Mogłoby być wię­
cej na naszych 240 hektarach.

cie pieniędzy pierwsze toasty 
za pomyślność spółdzielni, 
zdrowie kobiet, które dzielnie 
pomagają swoim mężom. Przy 
wtórze tradycyjnego: „Sio 
lat’'... zarząd ląduje kolejno na 
barkach rozochoconych spół­
dzielców gdzieś pod sufitem.

Wkrótce stoły znikają. Or­
kiestra rżnie obertasa. PuszT 
cza się w tany rodzina Wy­
tyków. Nie brak nawet sędzi­
wego, a dziarskiego jeszcze 
dziadka Pawła, majstra o cu­
downych rękach. Weseli się 
rodzina Szymańskich. To przo 
downicy. Najwięcej paczek 
banknotów z owej walizki prze 
szło w ich posiadanie. No cóż— 
zarobili przecież 43 tys. zło­
tych we czwórkę i po 5 ton 
zboża i ziemniaków. Rej w 
tanach, podobnie jak w pra­
cy wodzi młodzież.

Opuszczamy roztańczony Ja 
sień. Spoza ośnieżonych 
drzew przebłyskują elektrycz 
ne światła świetlicowych 
okien...

Maria KEMPARA

U kilku zdaniach
Technikum Leśne dla dziewcząt 

w Mojej Woli (pow. Ostrów Wlkp.) 
cieszy się opinią dobrej szkoły za­
wodowej. Od nowego roku uru­
chomiono tutaj Wydział Zaoczny 
przygotowujący techników leś­
nictwa. (mi)

43-
Uruchomienle w najbliższym 

czasie młyna wodnego w Popowie, 
będzie dużym dobrodziejstwem 
dla tutejszych rolników. Istniejące 
bowiem młyny we Wronkach i 
Sierakowie są do tego stopnia prze 
ciążone, iż rolnicy muszą całe dni 
czekać na swoją kolejkę. (jki)

43-
Biblioteka miejska w Pile posia­

da obecnie 2.060 książek. W tym 
szereg ostatnich nowości. Nic więc 
dziwnego, że z biblioteki korzysta 
coraz więcej czytelników zwłasz­
cza młodzieży. (ko)

kiem. Uważa on, że takie 
traktowanie zniechęca do 
kontraktacji chłopów indywi­
dualnych. Twierdzi, że gdy 
otrzymał nasiona wysoko­
pienne (te które otrzymywa 
ły PGR i spółdzielnie), zbio­
ry miały większe o 80 q z 
ha. W dodatku ustalane nor­
my dostaw dość wysokie (260 
q w powiecie jarocińskim); 
uniemożliwiały plantatorom 
osiągnięcie ceny 72 zł za q 
buraków.

Wskutek zniszczenia zaś 
plantacji przez płaszczeńca i 
mszyce wielu plantatorów nie 
miało w ogóle zbiorów. W 
Sławoszowie też chłopi za­
wiedli się na kontraktacji i nie 
chcą kontraktować. W po­
równaniu do roku ubiegłego 
zaledwie 13 plantatorów kon 
traktuje buraki.

Pełnomocnik Cukrowni w 
Witaszycach Jan Stysiak tak 
przeniósł na zebraniu w dniu 
1. I. br. „wytyczne” otrzyma­
ne z Cukrowni — „nie zależy 
Cukrowni na plantatorach”. 
Czyżby aż do tego doszło, że 
wynaleziono już inne meto­
dy produkcji cukru zapytują 
rolnicy sławoszewscy, którzy 
dotychczas kontraktowali 44 
ha buraków?

O to czego domagają się 
na zebraniach plantatorzy: 
chłopi z Zakrzewa żądają 
podniesienia ceny na 72 zł za 
q buraków jako w pełni od­
powiadającą pracochłonnej 
tej uprawie, zwiększenia ilo­
ści nawozów sztucznych na 
ha. Postulują także o nasio­
na wysokopienne i żądają 
50% wytłoków w stosunku 
do dostarczanej masy.

Na zebranie do Prus w 
dniu 2. I. br. przybyli plan­
tatorzy z Roszkówka. Wszy­
scy zgodnie stwierdzali, że 
dotychczasowe warunki umo­
wy kontraktacyjnej krzyw­
dzą indywidualnych plantato 
rów. W przesłanym Zarządo­
wi Powiatowemu ZSCh pro­
tokole tak piszą: „Cheemy 
być traktowani na równych 
prawach z PGR i spółdziel­
niami produkcyjnymi zarów­
no przy przyznawaniu na­
sion wysokopiennych jak i 
otrzymywaniu wytłoków. Do 
magamy się — piszą dalej — 
aby wydawane nam wysłod­
ki były suche, a nie tak mo­
kre, że woda strugami ciekła 
z wozu. W drugim wypadku 
gdy wysłodki są suche, aby 
nie dodawano na wadze kil­
ka q na wodę jak to miało 
miejsce w ostatniej kampa­
nii.

W dalszych swych postula­
tach plantatorzy stanowczo 
żądają zniesienia normy od­
stawy buraka cukrowego, 
gdyż wskutek zniszczeń plan 
tacji przez choroby i szkod­
niki norma ta traci na aktual 
nośći. Czas wreszcie aby Mi-

Ze sportu

Z tq drużynq zremisować
nie będzie łatwo

Niełatwe zadanie czeka na­
szą czołówkę pięściarską. W 
dniu 10 lutego wystąpi ona 
do swego pierwszego, tego­
rocznego międzypaństwowego 
spotkania z reprezentacją 
NRF w Dortmundzie. Polacy 
walczyli tam już w’ 1932 r. 
Przegraliśmy wówczas bar­
dzo wysoko, bo 14:2 (walczo­
no tylko w 8 kategoriach 1 
wag.

Niemcy zechcą ponadto zre 
wanżować się za ostatnią po­
rażkę, jaką ponieśli w 1956 
roku w Warszawie 6:14.

Reprezentanci Niemiec vzy- 
padli na Olimpiadzie w Mel­
bourne korzystniej od na­
szych zawodników. Toteż 
pierwszy poolhnpijski poje­
dynek obu reprezentacji za­
powiada się interesująco.

Barw NRF bronić mają na­
stępujący pięściarze (według 
kolejności wag, w nawiasie 
rezerwowi): Homborg (Kon- 
dritz) — Goschka (Mal- 
chow); — Mehling (Logar- 
deni; — Herper (Rudhoff); 
— Johannpeter I, (Rogosch); 
— Johannpeter II (Koch); 
— Kienast (Keul): — Mevęr. 
(Peek); — Krenz, (Milden- 
berger); — Horoba, (Witter- 
stein).

Wśród znawców boksera 
skich, z trenerem Feliksem 
Stammem na czele (powrócił 
po operacji z Melbourne) 
przeważa opinia, że wywal­
czenie wyniku remisowego 
będzie tu niełatwe.

Skład naszej dziesiątki usta 
lony zostanie w tych dniach.

(tp)

Krótko
• Koszykarki AZS pokonały w 

meczu o mistrzostwo trzeciej ligi 
młody zespół Warciarek w rekor­
dowym stosunku 103:29.

• Piłkarze ręczni Katowic w 
ćwierćfinałowym spotkaniu o Pu­
char Europy, ulegli reprezentacji 
Kopenhagi 12:22 i zostali wyelimi­
nowani z dalszych rozgrywek.

• Do tegorocznych rozgrywek o 
Puchar Davisa w strefie europej­
skiej zgłosiły się 24 państwa, 
w tym Polska i 6 krajów zamor­
skich.

o O mistrzostwo I ligi w ho­
keju lodowym mistrz Folski — 
CWKS (Warszawa) z trudem poko­
na! dobrze zapowiadającą się dru­
żynę Pomorzanina (Toruń) — 8:5.

ł
12.10 — aud. dla wsi, 12.20 — . 

wieś tańczy i śpiewa, 12.35 — J 
dyskusja przed mikrofonem,» 
13.05 — południowy koncert ży- r 
czeń, 14 — Er. Liszt: Tasso- 
poemat symf.. 14-20 — satyrycy 
przed mikrofonem. 14.40 — wal 
ce J. Straussa. 15.10 — muz. dla 
wszystkich, 104— z życia Zw. - 
Radzieckiego, 16.30 — niezwykłe . 
drewno, pog.. 16-40 — pieśni po- 
wstania styczniowego. 17-04 — * 
aud. dla młodzieży, 17.36 — Gła- F 
zunow: suita ork. ze średnió- f 
wiecza, 18 — rep. literacki, 18.20 
— odpowiadamy słuchaczom w 

, sprawach międzynarodowych,^ 
18.30 — zagadki muzyczne, 19.05

1 — zwierzenia dobrego przyja- 4 
' cielą, 19-20 — muz. taneczna, 2n . 
1— teatr młodego słuchacza, 21.30 
• utwory rozrywkowe, 21.44 — h 
► „Warkoczyki" opow., 22.04 —I 
f arcydzieł? muz kameralnej. F 
- Wi-d^mości: 5, 6, 7, 8, 12.04,1 
*19, 21 i 23. |

— Wtedy to i bekonów mo­
glibyśmy odstawić nie 50, a 
sto ponad plan — dodają inni 
— Zawsze to ładny grosz...

Wywody spółdzielców za­
kłóca przybycie kościańskiej 
orkiestry, * którą zaprosili go­
spodarze. I znowu dyskusja. 
Tym razem na temat norm 
dla pracowników* polowych i 
zatrudnionych w spółdzielni 
rzemieślników — fachowców. 
Członkowie rzeczowo dowodzą 
stelmachowi Gawrońskiemu, 
że jego pretensje są nieuzasad 
nione, bowierp zarabia prze­
ciętnie 2 tys. żł na miesiąc.

Nie 84000 zł
Do zamieszczonego w niedzielę 

artykułu pt. „Jeszcze raz o ce­
gle” zakradł się niestety błąd. 
Wybudowanie takiej cegielni, w 
której można wypalić w ciągu 
roku do 800 000 cegieł, kosztuje za­
ledwie 34 000 zł, a nie 84 000 zł 
jak podano przez pomyłkę.

Jadqc do
Na drodze Chojno — Łubo­

wo — Mokrz (powiat między- 
chodzki) raz po raz ktoś utknie 
albo znajdzie się w rowie — 
wykopanym w poprzek- drogi. 
Wiele tu nastąpiło kontuzji i 
uszkodzeń rowerów. Ostatnio 
w wypadku poważnie się po­
turbował murarz Stanisław 
Marciniak, który musiał uda/ 
się pod opiekę lekarską i był 
8 dni niezdolny do pracy. Rów­
nież zdarzył się tutaj wypadek 
motocyklowy. Rowy w poprzek 
drogi, brak tablic ostrzegaw­
czych i pobielonych (dla. wi­
doczności w nocy) kamieni, od­
powiednich znaków i zabezpie­
czeń przy mostkach — oto przy 

i czyny, które powodują, że prze- 
i jeżdżąjący albo bladzi, albo się 
‘ rozbija.

Chojna...
Na Warcie przy przejazdach 

w Wartosławiu i Chojnie brak 
też znaków świetlnych (choć­
by latarni naftowej). Rankiem 
czy wieczorem w obecnej porze 
łatwo wpaść do wody.

TI Chojnie brak na przewo­
zie tablic ogłoszeniowych, do­
tyczących warunków i czasu 
przezcozu. Ludność domaga się 
ujednolicenia przewozu. Na 
przykład w okresie świąt w 
Wartosławiu pnewóz był czel­
ny, a w Chojnie, to jest 6 kpi 
dalej, przewóz był nieczynny, o 
czym nikt nie wiedział. Trze­
ba też uregulować opłaty za 
przewóz na Warcie w niedzielę 
i święta. Ludzie nie mogą zro­
zumieć przyczyn, dla czego w 
dni robocze przewóz jest bez­
płatny, a w niedziele i święta 
nie. (jki)

Polonia (Leszno) 
WKS (Gorzów)

Rozegrany w Lesznie mecz pięś­
ciarski pomiędzy miejscową III-ll- 
gową Polonią a WKS Gorzów za­
kończył się po emocjonujących po­
jedynkach zwycięstwem gospoda­
rzy 14:6.

Polonia wystąpiła w odmłodzo­
nym składzie. Młodzi pięściarze 
jak Matuszewski, Jerzy Szyman­
kiewicz, Grześkowiak i Mańkow­
ski spisali się dobrze.

Do najładniejszych walk zaliczyć 
należy spotkanie: w wadze lekkiej, 
w której Szymankiewicz pokonał 
w ładnym stylu rutyniaka — b. 
zawodnika Prosny — Piskożaka, w 
półśredniej — Kazimierz Grocho- 
wiak po ciężkiej walce zwyciężył 
wysoko Ptaszyńskiego, w średniej 
Dudzik zdeklasował ambitnego i 
odpornego na ciosy Brzózkę.

(R)

Korespondenci piszą:
Koło rawicklego Kolejarza zmie­

niło nazwę na Rawicki Kolejowy 
Klub Sportowy. Prezesem wybra­
no Jana Czechowskiego, zastępca­
mi — Marówkę i Warota, sekreta­
rzem Tadeusza Paczkowskiego, a 
na członków zarządu: Józefa Sta­
siaka i Stanisława Borowskiego. 
Wszystko doświadczeni działacze 
sportowi, (wt)

Prezesem wrzesińskich .Zjed­
noczonych" wybrano jednomyślnie 
sędziego Kazimierza Drzewieckie­
go. na jego zastępców — J. Łosiń­
skiego, por. Włodarczyka i Drob- 
nika. Z 9 sekcji, które posiadają 
„Zjednoczeni" bardzo ciekawie za­
powiada się start drużyny w okrę- 
gow^oh mistrzostwach w hokeju 
na lodzie, będącej obecnie' jedną z 
najsilniejszych w Wielkopolsce.

\ i (st., k.)
' 'I #

W rozgrywkaes siatkówki’ o mi- 
strzostwo powigtu wrzesińskiego 
wzięły udział cptery zespoły. Po 
raz drugi z kolei zwyci^Zył LZS 
przy Technikum Weterynaryjnym 
przed SKS Pogoń przy Liceum O- 
gólnokształcącym. (T. D.)

43-
Wojewódzkte lekkoatletyczne mi 

strzostwa młodzików Wielkopolski, 
odbędą się w dniu 3- lutego br. w 
hali WSWF w Poznaniu w nastę­
pujących konkurencjach: 60 m. 200 
m. 60 pł.. skok w dal i wzwyż, 
pchnięcie kula i rzut dyskiem dla 
dziewcząt oraz w konkurencji 
chłopców dodatkowo w skoku o 
tyczce i 400 m (zamiast 200 m).

(x)

• Trener bokserski Feliks 
Starom, po operacji ślepej kiszki, 
powrócił z Melbourne do kraju. 
Przebywa on obecnie w Bydgosz­
czy. Wkrótce rna rozpocząć tre­
ningi z CWKS (Warszawa).

• Poznańska Warta organizuje 
z dniem 1 lutego br. trzymiesięcz­
ny bezpłatny bokserski kurs przy­
gotowawczy, w którym może u- 
czestniczyć młodzież od 14 lat. 
Szkolenie prowadzić będą trenerzy 
Majchrzycki i Franek.

• Piłkarze warszawskiego CWKS 
zamiast wyjazdu na obóz trenin­
gowy na Krym mają udać się nad 
Adriatyk, gdzie przygotowywać 
się będą do najbliższego sezonu 
wspólnie z belgradzkim Party­
zantem.

o W Ministerstwie Oświaty roz­
ważany jest projekt utworzenia 
zrzeszenia sportowego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich 
wszystkich typów. Projekt przewi­
duje połączenie się ze Zrywem, 
który ulegnie likwidacji. Ponadto 
działacze oświadczają się za u- 
trzymaniem dotychczasowych 
szkolnych klubów sportowych.

® .W dorocznych biegach ,,1‘Hu- 
manite” w Paryżu, które odbędą 
się w końcu marca bież, roku, 
weźmie udział również 11-osobowa 
ekipa, polska: 7 mężczyzn i 4 ko- 
biety.\ Chromik nie będzie starto­
wał.

Przeoczenie 
czy zła wola?

W rozgrywkach o wejście do bo­
kserskiej ligi międzywojewódzkiej 
bardzo pomyślnie wystartowała 
dobrze przygotowana drużyna 
Starlu-Posnanii.

Tymczasem, jak nam donoszą, 
nie odbyło się jeszcze w mistrzo­
stwach klasy A spotkanie Stelli 
(Gniezno) ze Startem. W wypadku 
bowiem zwycięstwa pięściarzy 
grodu Lecha, prawo walki o a- 
wans miałaby dziesiątka wrzesiń- 
skiej Stali, dzięki lepszemu sto­
sunkowi małych punktów. Ponad­
to nie został jeszcze rozstrzygnię­
ty protest wrzesińskich pięściarzy 
odnośnie spotkania ze Stellą, W 
którym walczyli, jak twierdzą 
poszkodowani, zawodnicy nie- 
uprawnieni.

Komisja sportowa POZB będzi® 
mogła niewątpliwie sprawę wy* 
jaśnić. (x)


